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Przegląd Polityczny.
Wczoraj już po zamknięciu dziennika otrzyma­

liśmy następujący telegram:
„ W i e d e ń  17 stycznia. Wszystkie tutejsze po­

głoski o załatwieniu sprawy obsadzenia posady 
marszałka krajowego w Galicyi są przedwczesne. 
Ustawa normująca ogólną kwotę podatku grunto­
wego nie będzie teraz wniesioną do Rady państwa, 
lecz prawdopodobnie dopiero w lutym."

Depesza ta odnosi się do pogłosek, jakie po­
wtórzyły dzienniki wiedeńskie, a którym zaczęto 
dawać wiarę, że nominacya marszałka jest faktem 
dokonanym, i wymieniały to Dra Grocholskiego, o 
księcia Czartoryskiego, jako mianowanego mar-

“ 0 0 %  zaś tyczy drugiej części dePe” .y’ 
dza ona iż rząd nie ma zamiaru 8Pie8zy® .T* 
z  przedłożeniem ustawy o
gruntowego. Krok ten wydaje nam się właściwym, 
zwłaszcza, że, jak  teraz słychać, lewica nie godzi 
się na program solidarne, akcyi , gdyż niemieccy 
posłowie z Czech i Mo awy me chcą traktować 
tej sprawy jako kwestyi politycznej, aby nie opó­
źniać ulg materyalnych, które ustawa ludności o- 
podatkowanej przyniesie. Z takiem oświadczeniom 
wystąpił otwarcie p. Slreeruwitz w Egerer Ztg. 
Oświadczenie p. Streernwitza naznacza na wstępie 
autonomię centralnej komisyi dla podatku gru. to- 
wego, a następnie dowodzi, że głosowanie przeciw 
projektowi rządowemu byłoby krzywdą dla wy­
borców i aktem wielce niepolitycznym. Jest to 
sprawa czysto materyalnego znaczenia i nie może 
stanowić kwestyi zaufania dla obecnego gabinetu. 
Widać z tego, że sprawa regulacyi podatku grun­
towego zaczyna schodzić na właściwe tory.

W kilku bardzo oględnych słowach nadmienia 
Nordd. allg. Ztg o wyrażeniu się królewicza pru- 
skiego na zgromadzeniu fuudacyi inwalidów „Vi­
ctoria* w Berlinie, której królewicz przewodniczy. 
Miał on przed rozpoczęciem obrad do zastępcy 
przewodniczącego, radcy miasta Magnusa „w kilku 
iłowach wyrazić się o ruchu antisemickim." Dzien­
nik urzędowy ani słowa więcej nie pisze o prze­
mówieniu królewicza, natomiast dość szeroko zdaje 
sprawę z równocześnie odbytego zgromadzenia 
stronnictwa socyalistów chrześeiańskich, które było 
łiczniejszem od dawniejszych zebrań i na którem 
pastor Stócker miał mowę przeciw żydom, nie w 
eelu, jak  rzekł, podburzania przeciw nim , lecz 
•by wykazać, iż społeczność chrześciańska musi 
bronić się od zamachów na jej szkodę wymierza- 
®ych- Przeszło 3,000 osób było tam obecnych. We­
dług doniesień niektórych dzienników berlińskich 
miał królewicz powiedzieć do Magnusa, który jest 
przełożonym gminy izraelickiej, że odpycha sta­
nowczo ruch anti8emicki a razi go, że ruch ten 
przenosi się do uniwersytetu i szkół, najbardziej 
zaś potępia te narady, którym przewodniczy 
Stócker, ma przytem'nadzieję, że ruch ten z czasem 
zniknie bez śladu. Łatwo zrozumieć stanowisko 
zajęte w tej kwestyi przez królewicza pruskiego, 
który wysoki zajmuje urząd w związku anti-cnrzc- 
ściańskim „wolnych murarzy" i występuje pu i- 
cznie na jego zebraniach, z godłami swego urzę u, 
Podziela więc tem samem religijne i socyalne do­
ktryny tego związku. . ,

Stronnictwo konserwatystów w sejmie pruskim 
postanowiło głosować za jednorazowem zwolnie­
niem 14 milionów podatków, zastrzegając się co 
do organiczcój reformy podatków.

Rząd bawarski polecił władzom powiatowym 
czuwać nad tem , aby ruch antisemicki nie znaj­
dował poparcia w kraju.

Wvborv uzupełniające do Rad municypalnych we 
Francyi wypadły również w duchu rządowym, jak 
główne wybory przed tygodniem odbyte; w Pary- 
*n wybrano 21 republikanów i jednego konserwa- 

a Trinquet mimo wielkich wysileń komuni­
stów, upadł znowu. Zapewne tu i owdzie przyjdzie 
jeszcze na prowincyi do ściślejszych wyborów. Już 
dawniej wskazaliśmy, że we Francyi wybory do 
Rad departamentowych i municypalnych mają cha­
rakter polityczny a nie administracyjny i lokalny.

Nic nie wskazuje, aby obrady adresowe w I 
zbie niższej parlamentu angielskiego miały się 
rychło skończyć, mimo odrzuć-ma poprawki Par 
nells , albowiem Izba nie może odmówić głosu ża­
dnemu deputowanemu, choćby dziesięć razy rhcia 
go zabrać Niemniej trapieni są ministrowie m- 
ferpelacyami bez liczby, których zbyć milczeniem 
nie mogą. W regulaminie me ma lekarstwa, aby 
przeszkodzić zabieraniu głosu, nlbo ograniczyć 
iczhę mówców, nie ma też przepisu co do mów­

ców jeneralnych i Izba nie ma prawa uchwalić 
zamknięcia dyskusyi. Skoro jednak regulamin o- 
piera się tylko na precedensach i na zwyczaju, 
irzeto możnahy wydać uchwałę mającą obowią­

zywać w każdym danym wypadku. Rząd jednak 
obawia się postawić taką kwestyę, ho w razie 
odrzucenia j e j , mógłby zostać zmuszonym do u-
stąpienia. , .

W  Izbie niższej parlamentu Rvland zamierza 
wnieść rezolucyę, że wcielenie Transvaalu jest 
czynem niepolitycznym i nie da się usprawiedliwić. 
Izba zechce przeto wyrazić ubolewanie z powodu 
narzucenia przez rząd angielski temu krajowi zwierz­
chnictwa swego.

Wybuch w arsenale w Salford nie sprawił ocze- 
tiwanego skutku, bo uszkodził tylko pobliski bu­
dynek. nie naraziwszy składu broni. Podeirzenie, 
że zamach ten zrobiony był przez Fenistów, na- 
liera prawdopodobieństwa.

Bezrobocie górników w Anglii uciszone; wielu 
właścicieli kopalń węgla uozyniło bowiem zadosyć 
żądaniom górników. . ,

Z południowej A fryki, a mianowicie z Pieter- 
maritzburga donoszą pod d. 14 b. m., że Boerowie 
7, T ransvaalu  posuwają się na zachód i zajęli 
Hebron. Wydali oni nową odezwę, w której o- 
skarżają Anglików, że pierwsi dali ognia w Po- 
tBihefstroom, a pod Pretorią strzelali do Boerów 
nie weswawszy ich poprzednio do rozejścia się.

Depesza z Captown z d. 13 b. m. donosi, że 
Basutowie odparci zostali ze stratą podczas naj­
ścia na MaBern i Leribe.

Jenerał Evelin W ood, dowódzca wojska mają­
cego wkroczyć do Transvaalu, odpłynął d. 13 b. 
m. do Natalu.

Ostatni okólnik turecki do agentów dyplomaty­
cznych Porty stwierdza prsygotowania Grecvi do 
wkroczenia w bliskim czasie do Tessalii i Epiru, 

podnosi różnicę zachowania się w tej sprawie 
Turcyi a Grecyi. Chociaż Turcya jest przygoto­
waną do odparcia tej zaczepki, proponuje rozpo­
częcie układów między Portą a reprezentantami 
mocarstw w Konstantynopolu, celem pokojowego
załatwienia tej sprawy. .

Zbiorowego kroku nie uczynią już mocarstwa 
w Grecyi, ale kaide z osobna starać się bedzie 
skłonić ją  do umiarkowania, nieodzownego teraz 
wobee deklsraeyi, że mocarstwa nie miały na kon- 
ferencyi berlińskiej zamiaru rozrządzania obcą wła­
snością i podały tylko projekt, jako możliwy punkt 
wyjścia do układów między Turcyą a Grecyą.

Mowa tronowa ks. Milana, o ile zdaje się o- 
bjawiać chęć zbliżenia się do polityki Niemiec i 
Austryi, podnosząc zadowolenie z przyjęcia, ja­
kiego książę doznał u cesarzów Austryackiego i

Niemieckiego, a w szczególności chęć zadowolenia 
Austryi przez wyrażenie nadziei, iż wkrótce bę­
dzie w możaoś -i dojścia do •, upełnej zgody z Au- 
stro-Węgrami pod względem traktitu  handlowego, 
rozwiązania kwestvi k< lei żelaznych i dokładnego 
przeprowadzenia konwencyi o koleje żelazie, za­
wartej z A ustrją , o tyle osłabia znów ten 
stosunek, podnosząc z drugiej strony zamiar „u- 
trzymania dawnych przyjaźni. wzmacniania syrn- 
latyi ludów wschodnich względem narodu serb­

skiego", wyrażając swe „zadowolenie z zawiąza­
nia stosunków dypl mistycznych z Grecyą" i wspo­
minając w sposób nader sympatyczny o odwie­
dzinach księcia Bułgarskiego. Chwiejność Serbii, 
tu jakiej stronie ma się skłonić w polityce swsj 
zewnętrznej, uwydatnia się także w oświadczeniach, 
że do dotrzymania zobowiązań względem Austryi 
skłania ją  „honor i interesu Serbii*, a do utrzy­
mywania ścisłych stosunków z sąsiedniemi luda­
mi półwyspu Bałkańskiego i z Grecyą sympatye. 
Zuaczącem zresztą było, ża skupczyna przyjęta 
ustęp o dobrych stosunkach z dworem wiedeńskim 
głośnemi objawami zadowolenia. W polityce we­
wnętrznej zapowiada mowa tronowa rewizyę kon- 
stytucyi w kierunku wytworzenia z niej prawdzi­
wej reprezentacyi ludu, rozszerzenia wolności ze­
brań i autonomii gmin. T a część mowy wywołała 
także żywe oznaki zadowolenia.

Z wczorajszego skróconego telegramu petersbur­
skiego zdawać się mogło, jakoby Skobelew z wiel­
ką łatwością odparł napad Tekińców i jednocze­
śnie sam z częściowym skutkiem natarł na obwa­
rowania nieprzyjacielskie. W całej rozciągłośii 
brzmi jednak raport jego mniej pomyślnie: „Dnia 
9 stycznia napadło 30,000 Tekińców nasze prze­
kopy zdobyło mimo silnej obrony roboty zie 
mne w pierwszej linii naszej, opanowało nawet 
część ' drugiej linii równoległej i zabrało nam 
eztery działa górskie i dwa moździerze. Przez 
silny ogień karabinowy udało nam się wyprzeć 
ich najpierw z drugiej linii, ft następnie za na­
dejściem rezerw odeprzeć cały atak i odzyskać 
działa z wyjątkiem jednego. Jednocześnie z tą 
wycieczką z Geok-Tepe znaczny oddział konnicy 
napadł na obóz rosyjski, ale takie odpartym 
został.

Zaraz po odparciu tych ataków rozpoczęły się 
roboty około trzeciej linii równoległej. a chociaż 
silny atak Tekińców ponowił się d. 10 b. m. 
z rana, linia 3cia w ciąga dnia wykończoną zo 
stała , tak że wieczorem posunąć się już mogły 
naprzód kolumny szturmowe i osadzić się czę-icio 
wo w przodkowych obwarowaniach nieprzyjaciela 
Straty podaje Skobelew następnie tak , jak  były 
podane w wczorajszym telegramie. Ze znanego 
zwyczaju dowódzców rosyjskich  zmniejszania strat 
poniesionych wnosić można, że były bardzo zna­
czne.

Były prezydent Stanów Zjednoczonych jenerał 
Grant wystąpił w jednym z przeglądów amery 
kańskich z zalecaniem przekopu kanału przez N 
karaguę zamiast przez Ecuador, a to dla sparM 
żowania projektu przekopu Psnamy. Grant staje 
na podstawie doktryny Monroe, której lubo Ę- 
uropa nigdy nie przyjęła, Ameryka lubi się 
na nia powoływać. Teorya ta znaczy, że Amery 
jest dla Amerykanów a Europa nie ma pr 
wdawać się w żadne sprawy tamtej części wi 
Nikt jednak dotąd nie p r z y z n a ł  Stanom Zje no 
czonym prawa opieki lub zwierzchnictwa nad n- 
nemi państwami Amoryki, jak d° 
niegdyś prezydent Monroe, od którego ta dok ry- 
na nosi imie.

Jedna część poczty wiedeńskiej nie doszła nas 
dzisiaj, a z nią i listy.

Dziś zbiera się ilsba poselska w Wiedniu. 
Stanie przed nią gabinet w zmienionym czę­
ściowo składzie, ale z nowym dowodem 
zaufania Korony, która rozstrzygnęła w we­
wnętrzny m sporze na rzecz właściwych 
derowników dzisiejszego systemu. Jedność 
wewnątrz gabinetu jest koniecznym warun- 
dem siły i stanowczości działania, i dla- 
;ego nie było miejsca u steru władzy dla 
indu chwiejnych. Ztąd atoli nie wypływa, 
aby to zjednoczenie miało dać pochop do 
wrzucenia torów umiarkowanych i rotjem-, 
8twa, lub miało przeważyć szalę na stronę 
którejkolwiek z trzech grup, tworzących 
dzisiejszą większość. Nic nie uległo zmia­
nie w tem nowem przeobrażeniu. Stosunek 
rabinetu do grup większości i do klubów 
opozycyi pozostaje ten sam, co był przed 
rozejściem się Rady państwa na ftrye świą­
teczne. Żaden z członków prawicy nie 
wszedł do składu gabinetu. Ustąpiło dwóch 
ministrów o przeszłości urzędniczej, powo 
any został jeden namiestnik o bardziej do 
iranej barwie politycznej, ale bez antece- 
dencyj parlamentarnych. Zmiana ta zaszła 
intra muros. między członkami gabinetu a 
Koroną, z pośpiechem i dyskrecyą, jaka 
cechuje katdy krok dzisiejszego rządu. 
Zły humor dzienników wiedeńskich w zna­
cznej części przypisać należy temu nieprzy­
jemnemu uczuciu, jakie w nich zawsze wy­
wołuje niespodzianka. Usunięcie tej wewnę 
trznej trudności, bez interweucyi publicy­
styki, bez właściwego przesilenia gabineto­
wego wobec Izb , wywołuje niezadowolenie 
i te głosy Kassandry, odzywające się w pi­
smach wiernokonstytucyjnycb, którym tyl­
ko pesymiści mogą dawać wiarę. Wszak 
od czasów Lassera, Auersperga i dtrtmay- 
ra, odbywały się ustawicznie podobne prze­
obrażenia, z tą tylko różnicą, Ż3 częściowe 
przesilenia wlokły się niekiedy przez kilka 
miesięcy. Gabinet, który ma siłę doraźnego 
uzupełnienia, ma takie aiłę przetrwania 
walki.

A walka czeka go ciężka, ładzić się nie 
moŻDs. Wytoczono wszystkie baterye na 
obalenie gabinetu, którego grzechem pier­
worodnym, że nie jeat jednolicie niemieckim, 
ale ma w swoim składzie mężów 
narodowości. Ostracyzm to plemienny, któ­
ry niedopuszcza, aby w Austryi ster mógł 
opoczywaó w rękach nieaależących do u- 
przywilejowanego szczepu. A jednak gabinet 
ten ugodowy nietylko w niczem menaru- 
szył pierwszorzędnego stanowiska Niemców 
w monarchii, ale starał się i starać się wi­
nien przedewszystkiem dążyć do kompro­
misu, choćby z jednym odcieniem większo­
ści niemieckiej.

Tutaj atoli występuje inny antagonizm, 
antagonizm zasad. Skrajny liberalizm wier- 
nokonstytucyjuy wziął niejako w monopol 
ideę niemiecką w monarchii. Niebacząo na 
to, że po za rządem grupują się także kon­

serwatyści i autonomiści niemieccy, podbu­
rza całą ludność społecznie i plemiennie. 
Nie mając żadnego powodu do walki o- 
ironnej prowadzi w prasie, w zgromadze­
niach ludowych i na każdem polu, wszelką 
ironią, zaciętą i bezwzględną walkę za­
czepną. Świadome swej niemocy, i dawno 
uż utraconych warunków do objęcia steru, 

stronnictwo to uderza terroryzmem nietylko 
w dzisiejszy system, ale i wyżej, tam gdzie 
rządy lewicy parlamentarnej i klubowej od 
czasów jeszcze Biirgermiuisteryum zostały 
uznane za niemożebne.

Wobec takiego przeciwnika niewystarcza 
samo umiarkowanie i roztropność kierowni­
ków rządu, potrzeba w równym stopniu 
;ych samych przymiotów w obozie więk­
szości autonomicznej. Stosunek trzech grup 
z jakich ta większość się składa, pomię­
dzy niemi i wobec rządu przedstawia nie- 
jeduą trudność i niejedną sprzeczność. Nie 
będziemy ich odkrywać, wiadomo wszyst­
kim, że program tu niemoże być identycz­
nym, bo wielkie zachodzą różnice między 
dążeniami i interesami reprezentantów Czech, 
a przedstawicielami Galicyi, i znów znaczne 
odcienia w zasadach z stronnictwem prawa. 
Aby te trudności wyminąć, te sprzeczności 
odroczyć, potrzeba względy sytuacyi poli­
tycznej postawić wyżej niż partykularne 
pragnienia lub też jakiekolwiek uprzedzenia.

Dzisiejsza opozycya parlamentarna, kom­
promitująca się ustawicznie nadużyciem środ­
ków walki, niepowróci prawdopodobnie do 
władzy tak prędko,ale niezapomiusjmy także, 
że jeśli dokona negatywnego swego zadania i 
podkopie dzisiejszy gabinet, choć nie zabie­
rze po nim spuścizny, wtrąci monarchię 
w nowy chaos. Chwile takie, jak dzisiejsza, 
niewracają często. Zwycięstwo żywiołów 
narodowych i konserwatywnych, dążeń roz­
jemczych i organicznych należą do f no- 
menów w dziejach parlamentaryzmu XIX  
wieku. Więc w imię porządku spółecznego, 
prawdziwej wolności, praw narodowych i 
w imię zwłaszcza dobra monarchii, nale­
ży baczyć, aby tej chwili nic nieuronić 
ani chwiej nością ani krewkością.

KORESPONDENCYA „CZASU"
Z n a d  S an n  16 stycznia.

W sierpnia r. z. głosiły pisma moskiewski*, 
które wychodzą w Galicyi pod opieką duchowień­
stwa świętojurskiego, a za niemi Dziennik Polski 
we Lwowie, że pleban samborski X. SmoleńBki 
dopnś ł się obrazy biskupów i kleru gr. kat. w kla­
sztorze Karmelitów w Sąsiadowicach, za co wy­
toczono mu proces przed c. k. trybunałem Sambor­
skim. Pisma owe dzwoniły na gwałt o strasznem 
poniewieraniu reprezentantów narodowości ruskiej, 
która, jak  głoszą książeczki pouoś w btaoropi- 
gialaem bractwie pod okiem metropolity wycho­
dzące tylko w Moskwie znajdzie opiekę skutecz­
ną D zie n n ik  Polski cieszył się, łe  jakimś skan-

Część literacko-artystyczna.

t a j  epoki sstnki ta  Zamku M n i s l n i .
^otaty i spostrzeżenia.

(C1«R dalszy!.

U t w o r a m i  s z k o ł y  ' g z o w e j  k r a k o w s k i e j  X V g o
wieku są obrazy , ^ ^ ‘sław a i  W ojciecha, ko­
losalnej w ielko , 7J0foja ^ aur°w ane od n ie­
dawna Z powr ° teffl ^ ° b m  śc1any itcate(lry Czyż 
godzi s ię  niewspom m e , , { m iniaturach
kodeksów kapitularza, 1 . ° ^  *-

 „„loda/ na wystawie w czasie iuKi.kodeksow K ap u u o u -. gtawie w c z a s i T ^  
czony mógł oglądać n J downie pięknych orna 
leuszu Długosza, o tjm q p0Staciach króle**.
mentacyach k art  ̂ r g a m i . nazwiska ma.
slrich jak Olbrachta itp. Odszua ^  gzboły w  
larzy każą zaliczyć te  mało należał i ów
kowskiej do tego cechu, do kto g ehorą-
D u r i n k  illum inator kodeksu Długosza

^ N i e s k S l A y ś m y  zadania naszego 
by nam przyszło mówić o tych pracach r a ^ J  
podniósłszy znaczenie sztuki krajowej w - •
zapytać się nam godzi, co znaczy owo ma 
sklepienia i ścian k a p l i c y  królewskiej śgo J  ’ 
co tak  odrębnie się przedstawia od malow 
tryptyków. Malowania te są ruskie, przez ma - 
rzy z Litwy, umyślnie przez króla sprowadzonycn, 
rozświecają ustęp historyi* kultury na dworze Ja ­
giellończyka, bo dowodzą, że na dnie duszy króla 
naszego leżała miłość litewskich wspomnień. Tyl­
ko ruskie malowanie cieszyło króla, który raczej 
ruskim jak  polskim lubiał posługiwać się języ­
kiem. Malowania kaplicy są arhaicznemi, to jest 
trzymają się pewnej rutyny, która z postępem 
sztuki zachodniej nie idzie w parze. Dla archeo­
logii nabytek też to  ważny, dla historyi naszej

polskiej sztuki zabytek okazujący wyższość jej 
nad ruską malaturą, dzisiejszego społeczeństwa 
pociechą, bo pokazuje równouprawnienie pojęć 
religijnych na dworze i w kościele. .

Sztuka stosowana do rękodzieł XVgo wieku, 
a szczególniej złotnictwo ma swe piękne przed­
stawienia w skarbcu. Tu należą gotyckie relikwia­
rze na głowę śgo Stanisława, z płaskorzeźbami 
scen w złocie kutemi’, dziś przechowują w niej 
głowę śgo Floryana, dar to  królowej Zofii. 
wa infuły biskupa Tomasza Strzępińskiego.  ̂N a 
wieży kołyszą się dwa dzwony, ten' Jakuba z Sien­
ny z roku 1460, drugi pół - Zygmuntem zwany 
z r. 1463. Dzieła to ludwisarzy krakowskich, któ­
rzy w następnym czasie pracować będą około 
pomników grobowych i zaprowadzą nas przed 
bronzową płytę P io tra Kmity z r. 1505 w epokę 
renesansu, którego 'czasy Kazimierza Jagielloń­
czyka jeszcze nie znały.

Jest w kościele Dominikanów w Krakowie, w po 
11 ołtarza wielkiego płyta bronzowa zczerniała 

rzeźb WP*yw czasu, ale której pięknie odlana płasko-
0 wyraP-rzec*8taw*a  mę^czYznę w stroju obcisłym, 
p rzyb iu rk«Chu 7 sach'  za^ teg o  pracą piśmienną 
śnie co “ adaó się on zdaje list, który wła-
m a c h a  w W -  Jest t0  nagrobek Filipa Ka l i -  
“ ela dzieci k r ^ £ “ ówiono przybłędy nauczy-

()lh*o l 1Ĉ  na zamku krakowskim 
przy ^ S  i k f l 6w’ Aleksandrów i Zygmunta 
łgo, królów Polskich, w ioch ten jest pierwszym
zwia8tune ’ które poczęte w siedzi­
bie dawnyc 7 m.aJ% 8ię rozlać po świecie
1 wywołać znn Y pojęciach polityki, religii, 
umiejętności i f tUcer ’ a8^ 0rzyć kwietna epokę 
odrodzenia, która ? J  J  ,e 2 myAlami średnio­
wiecza rna odmłodzić świat i na nowe dzisiejsze

S  1  tory Wypowiadając wojnę uświęconym
W fdfm  sSw ia rozum za podstawę s%d\ ,  ale
E T S m A  ideałów, tylko je >» sta.

p r a y e d  t a -  •> » « -

niści pukać do starej Almy M ater, by do no­
wych prądów nakłoniła się *  ni?J nfmka 1 umie'  
ietnoSd, próino do serc p o b o g ę h  m .rn e a m  pą;
t a  niedow iarstw o, ^

kad musi na;
mową a poetyczuą szatą stw ^ u d a je  się huma-
n iaw  literaturze naszej Ale jeż ol bo dostęp ła .
mstom ni w mi6sci8 ni w , • •
twdejszy im na dworzec W a w elsk i ,  tu  przyjmie 
ich Olbracht, potem Zygmunt Stary i wielcy pa­
nowie dworu, nawet biskupi i _chętni zrzucić 
monarcha i panowie, kuse średniowieczne szaty, 
aby ubrać sie w bogate a w swobodne aksamity 
odrodzenia. Za nim królowa Bona włoski obyczaj 
na Zamek ten wniesie, już pole kultury włoskiej,

P rpom Sw Ujsztuki o d r Ł j a ,  jakie Wawel posia-
d. , . dno. 2 ą » ó i K:

c h ó , ' t e e i ™  2 Sanoka jo i przebija duch re- 
nesańsowy, jeżeli obyczaj ich ^ o r u  m oddnje się 
na sposób włoski, to nie sądźmy, iżby tradycye 
sztuki średniowiecznej zakorzenione w archite­
ktach, rzeźbiarzach, malarzach krakowskich, w rę­
kodziełach artystycznych jak złotmctwie, stolar­
stwie i t. p. dały się tak łatwo nowym kierun- 
kiem zastapić. Włochy już czas długi porzuciły 
gotycyzm, gdy w tych północnych stronach kwi­
tnie on po staremu, a w samym końcu XV wieku 
pracujący nasz Wit Stwosz a n ije d n y m  rysem 
w pracy tak  wielkiej jak  Ołtarz Maryacki w Kra­
kowie lub pomnik Kazimierza Jagiellończyka, zna­
jomości form renesansowych nie zaznaczył. Cech 
kamieniarski wyrabia odrzwia i gzymsy Kollegium 
Jagielońskiego z r. 1492 w sposob zapomniany 
już o tej porze we Włoszech, gdzie wszystko kla­
syczne rzymskie przybiera motywa w architektu­
rze. Trzeba było więc czekać najazdu włoskiego, 
aby cieszyć się ślicznemi owocami tu  na polskiej 
ziemi renesansu, podziwiać m ajestat odrodzonej 
sztuki. Tu Zygmunt Iszy kroi polski dał nam

pierwszy dwa arcydzieła odrodzenia ^  archite^
kturze, oba są na Zamku opustoszone dz.S '  za 
niedbane w duchu rezydencyi królewskej. p a
i k a n l i c a Z y g m u n t o w s k a .

W :Narożniku północno-w schodnim  wzgórza na 
Wawelu pozostawiliśmy dawny gotycki murowany 
dworzec Kazimierzowski, siedzibę krolow Polski 
przez cały ciąg XV wieku. Mieszkanie to zmieszczo­
ne w obrębie małym niemogło być odpowiedniem 
do podniesionego humanizmem dworskim, życia 
Zygmunta. Świat średniowieczny nieznał tych bu ­
dowli symetrycznych, regularnych, z układem 
okien równym, z szeregiem sal wspaniałych dla 
każdego wyłącznie celu dobrze oświeconych z przy­
stępem łatw ym , jakkolwiek takich domów mo- 
frłr się znaleść przykłady w gotycyzmie bvło to 
wyjątkiem. Ale nie oto chodzi, piękność budowli 
Świeckich, gotyckich n i. W .  c e to ' 
pałac włoski ma mie< pąskoolć . )»»»
objaw wzniosłej dnszy wUómcielą, który b»ao_wa

•Iz., Zygmnnta T » r .  1510 a zatem b ^d zo  wcze
Saia do z Flowncyi siedzib ,
powołuje do t e g o  Włocna i J k d
sztuki pałacowej nazwiskiem F r a n c  B k j  d I l e  
L o r e  z kilkoma pomocnikam i, robotników ma 
dosyć w T a t a r a c h ,  którzy w niewoli na Zamku
zostaja. Za Franciszkiem architektem  przyjdzie
Bartłomiej Bereni, który dokończy budowy pała­
ców w r. 1533 i tu, jak poprzednik przeniesie się 
do wieczności. Budowano na trzy zawody, w mia­
rę budowy nowych mieszkań burzono dawny 
Zamek, oszczędzono tylko ulubioną od Jadwigi 
„Kurzą stopę" i część przyległą od południa.

Początek dzieła to ta  cała część połnocna, co 
dotyka katedralnego skarbca i „Kurzej Stopy", 
pałace dwa zagięte w w ęgieł; poszło następnie 
budowanie strony południowej, a w końcu naro­
żnika od strony Bernardynów. Dużo się zmieniło 
zewnątrz i wewnątrz tych pałaców ze względu 
architektonicznego, ale pozostało dosyć, aby zro­
zumieć ten entuzyazm współczesnych, jaki wy­
woływał gmach cały. Nieznana przedtem syme-|

tryczność i regularność w układzie wspaniałych 
okien o węgarach nowym stylem ciosanych, py­
szne gzymsowania i wsporniki n poddasza, dachy 
same zdobne deseniem kachli dymnikami i ko­
minami, wyniosłość gmachu jasnego czyniły na 
zewnątrz widok imponujący. Ale prawdziwą pię­
kność przyniósł dziedziniec wewnętrzny. Przez 
ciemną sień brukowaną, do której odrzwia re ­
nesansowe wspaniałe prowadzą od strony kościoła, 
sień, która dotąd nosi ślady bogatej ornamen- 
ticy i archiwolt przez rozety w kassetonach, roz- 
twiera się za zbliżeniem powabny widok skrzydeł 
pałacowych, otoczonych arkadowemi galeryami 
przez trzy piętra. Stan dzisiejszy, sprowadzający 
grube podmurowania arkad, nie może dać jasnego 
wyobrażenia o lekkości architektury pierwotnej, 
bo kolumny szczupłe a nadzwyczaj śmigłe drugiego 
piętra dźwigały bezpośrednio rzeźbiony pułap wy- 
stępującego dachu. Były tu  kassetony ze złoco- 
nemi rozetami. Szereg okien olbrzymich, to do- 
ryckiego sty lu , to pewnej właściwości gotycko- 
renesansowego, otwiera widok do sal z &al0*‘y*’ 
która nabierała w ten sposób jeszcze w7ższ®^ 
wyrazu życia. Wszystkie te okna dziś ^
nemi są, ale węgary ich czekają “a dziedziń- 
powrót. Dodajmy do tego panującą n o d r Z w i a

wejść i schody, a będziemy “ >«V_glrie„o zamku 
dziedzińca wewnętrznego kra ^  trQdno Qa

i YV7 uriekU.
podstawle^inwent^zy^^awnyoj1 byłoby nam od-
K ofzyć i o b » z  urządzenia sal . pokoi wnętrza, 
s il  dziś pobielonych, poprzedzielanych, użytych 
na koszary wojskowe, w których pożary gospo­
darowały w XVII wieku, ale poprowadziłoby nas 
to  daleko, a bez objaśnień rysunkami i wido­
kami byłoby dla czytelnika nudnem i mniej przy­
stępu em. rp-i. j

W ładysław  Luszczkiewicz. 
(D alszy ciąg nastąpi).
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TŚ^ra,„.f.t!:llir.ypłlTrMił- j  pTztl f kmmoict li"‘‘cbJi'a Kk‘ten r78*'3”*i,ko do*dd *»-
zdanie o tem co zaszło, i że donosząc o tym wv iFranrvi tłnma#»/v sip tem i* ^.®*kowa akcyalpała, z ja im król Humbert jest witany na połu-

padku smntnym X  biskupowi ob. łac orosił n*« i? L tlomaczy się tem, ż rząd francuski chce dam, skoro lllumiuacyi by nawet nie było gdyby
aby istniejące już zabezpieczenie (Dtckung) tego, ściach żadne przedsiębiorstwo, żadna sprawa o*
co mu się należy, zatrzymał, mianowicie zaś, aby gólna me mogły się prawd iwie rozwinąć, ponie-

____________________________________________________________ . . . E S f e K L - J Ł  S S T 2 2  g g M l a L * ^  “  ' - W , -
ma zarządzone zostało, przy

*z, dski pleban > m o « » lm i . t t . t i .  fu n k c y o n o M ć O io r m r r o ń a a j ^ I e r a  G « » v lk « M k 4 » ’l H i  E T "  0t8,rze4ekDla ‘ S ^ S . t o U ? m S ^ l t ' ^ C,^ - l - * 1,,ki "*,od""‘! z P“» od» “ier“ *V

i r J s H S S E t t i ś  * i f S S r ^ T ^  f  p a t t - n a i M S ^
borakiego polecenia wra. z tastrkkcm wedłng kt4 -1 bnle fT t ln ^ ! . *dyplomacji francaskiej w Stem -1 aby ki, . .  m i .  od nich ailoGić, al.pod .jm nje I tnd«ih ™ ”i T f o f e l n ^  I H I "  ,  H f )  pf ,J " “7L'‘‘ » “>

sunborskiego p n c c ij  X. Smoltbkkiemi, Brwi S S ™  ” °“ rH a ł * ™ 1? "  projektem ao- cien.wiSci do Koieiola jeat brak graotom iejałe. padkJb kómMtantntm i i H H i « 7  c ,ta > .T  P 'H * 1*!'?1*1» ,7 »jda»oictw o, w którem p n „ -  
w jH iwepomaioBego X. W ito.ay4.ki.go i>„£“  S S E f i ^ T  Z S r t  Z S ™  Z Ł i u T l N  ^ “' S T -  W7k8,t8'“ "i*- L'°?  X m  " » « -  M * W  . T S r a y  m i '. ^ ^ S i / t a m S  Ł  P ^

^ S B U T t f Ł S ł  ^  t  £ŁT% £? L S ^ S r ^ T S -  j ? a ? f i b ? S b ł | f T ■ * * ■ * -  * » ■ * "  * , * 7  7 * 1 " * * ”  ’u a ^ t
wadzić. Z współudziałem więc X. W yszyńskiego U n i ł  komi?yi enropejskiejj w Gała- jest nietylko politycrną. ale naukową, cywilizacyj- § 7 Jeżeii nie z brakn istotv czvnn albo ni#- | ? “ 7  “ 9g obustronnego zapoznania się, bę-
4ęi.la odbyta «ię im hgąęya’p„d J t S  ” J  i " W *  P * » » k  f> » .*  ten, podaielooy na dwa S y iL .„ l,, & J L L 2 S  S - u S S *  a.m ,e.„aad w mern: b d letry tyk ,,. art,-

worn on. gr. aat., Którzy z Galioyi, samowolnie chcąc u m w m  rnrwrf a t n i m X w T w  a - a r ° 7  ayecezya Krakowska, choć tak sta- nieważny, a co do orzeczenia .
opuściwszy swe stacye, wyszli do dyecezyi chełm lri» hv* h.wu; y? i  8tognoków z Austryą, zd ajera  ale jedna z najuboższych, ma już w semmarynm wnych postąpić sobie według zas-d w ustenfn ' — •'sss^A\ri k i c h  S L \ L b °  I ™ ; l §  l g  ę p e  2 * n o  1 w  p o l 3 k i m  j ^ Ł n U

uk czynów k a ^ o X I ' l l  ^W yhó.r n o w e ? °  c z ło n k a  do p r u sk ie j

t r t f f r r t  “ ,wy  ; , b j  »>»-1 « ^  . v ™ r z > : z  " ' ‘ T g ; 1  ‘ i ’ t t ' * 117811 j *  f  « * T .  f S 3 £ ‘ S $ 2 ! ,. ? w * £ £
dnemn postępowaniu owych zbiegów notenić ie h T i^  ^  W8zy®tkicIl1 kwestyaeh, w których! Bisknp z Diakowarn X. Strosmayor przesłał ob- now an iew yX rfp m  CZt SF1 W8 ^ma P08t?' I wyborczym nmeckira, składającym się z pow iatów :
spostazyę V lu d  unicki w wierze kafol rk l  n g {  b«.dli . ^ w ,no podzielone członkowie miesza- szerne pismo do kardynała sekretarza stanu X  W nrzvnadkfih s  7zaakwesty p,n?wanej pretensyi bydgoskiego, inowrocławskiego, szubińskiego, wy- 
twietdznć listem pasterskim iak to n?iedvi » ID*J J 0” 19/  b?dV 8*9 mn^ l i  odwoływać do k J ja c o b in ie g o , w którem wyraża wdzięczność^ l o t  m aP o ^ l ? ^ S l f « L «  CyWI Dy ?rzeC| ^ ski^ ° -  O l e s k i e g o  1 czamkowskiego d. 31
czasów niecnćj pamięci Siemiaszfei uczynił śd I 8Porne-1dni°wych ludów słowiańskich za eccyklikę O jralbyć wstrzymanem albo t e ż ‘e e z lk n e v a ^ la ^ h " 141 • ?’’ wybór nowego członka Izby panów z kuryi 
metropolita Lewicki. Na uwagi które X wikary w  że Rosva rfa bt?001?1111 f'°ch2.dzi ZM  p°do- śgo, mocą której*dla czci apostołów Słowiańszczy- pieczenia dozwolona °y | w,*k“ ej własności ziemskiej, zostającej dłutej
czynił księdzu B m o l e ń ^ S y ^ i ^ ^ n S ;  w o s Ł i  Jbw W ^  P‘ Boer?8K  8kre K  ^  ‘ sobay dzień w całym § 9 Przy orZeczeDiapk k^ "  według 8S 6 50 W ty<Lhża. 8amycb rodjln-
łać: Tu nie ma żadnćj dyskusyi wyście w sz .-ty  tu n iPm z j  T P,8#}em wam dawniej, co lśw iec ie  kstolickim. Oczekiwane tu są z tego p o-li 8 sędzia cvwilnv wvdsi* ni#. iP»f ™ nh«'I ? w P°wiatath; z których się składa okręg 
łotry 1 wasi biskupi także tacy. I uważana Test j  “ ° f  da,8i^ . ż? R«łąarya|w odu depntaeye z różnych krajów słowiańskich I wiązany trzymać się Ik a zT n y ch  w u s ta je  m a I  n i e m e j  dn.Ż0Idó1br P'ze8zl° Już w ręce

Dragi ŚwiadfttC hfl7.n'ArpHni TT ITnliaph vayno) j-ważaną jest za termometr rosyjskiej polityki, mianowicie zlCzech i z nołudniowei Słowi8ńs««*x,.ł™-5-i I^8_ :-!aDy< ._J!_^8 aWie_pr^  I-Letuleckie> ł'czba jednak dóbr zostających od lat

miętała.

R z y m  11 stycznia.

zeznania złożone zc stały wobec sądu Samborskie­
go. Pierwszy sędzia potępił X. Smoleńskiego lecz 
sąd wyższy go uniewinnił. Motywa wyroku są mi 
neznane. Jedni mówią, że dla zadswnienia, inni
żs cssarżyciel właś :---------J L ’ *
cielą za świadka, 1 

powi Stupnickiemu
n;a ze Bkargą. Bądź co o^az, sąa wyższy zniósł Iwiającego s e prześladowania' Ohiaw 
wyrek pierwszego sędzieg*. Ale zgorszenia nie łatwo - - -  9 prze.8,3ao^ nia- 0bJawur»ii<>nt t ni LnAA1..1. X: Lit  • . —. I

|dowali. '  I « ^  ;^ lu p i e n i e  zobowiązania pochodzą- pewnioue. Oprócz ś. p. hr. Potulickiego, w któ-
0 > j . . ?B ,W e h dla bbb .prawach b . < *

bo je zupełna okrywa jajemnica. iradycyą 
śtej jest nieuprzedzać^wypadków, a metodę

trzech miesięcy.Tei samei karze nnHns.^” ' oT‘ . . iborców polskiih obowiązku swego nie zaniedba,
rod.aj»Babj.w., albo j ,  o d p r .e d .j e ^ X ”  S ’ l " f c - 2  w“ “

miarę wzna-IW Krakowie. Zresztą rokowania te odbyły się je-lstawie dokumentu zrealizuje'. W "raz70  V m tX n e jj  L  1 M°ła P0 ł skip ^ 0  w  S ejm ie pru-
v ten da się szcze w Wiedniu, a cd powrotu kardynała Jaco-1 skazania, tudzież, jeżeli interesa tego rodzaju dm I ' ,P ' ! f e w B e r l ! n 1 8  wybrało do korui- 
19 potrzebą I biniegi żaden dyplomata rosyjski tutaj nieprzybył. wadzono są sposobem zarobkowania, może byĆ Hzkh ^ k ó T t H ż ^ t r  b,^ y  dawniej-
1. 8jloiei8Ze-I f f?7.iplAni« wiVHrioi nrałai*i An/ir7.Al5l l?JłrilvTlA}nnł1 I nrvopvnnv Artioln onaanł ;  J-  ̂ I . . . . . •! ® *̂ 0Uli8Vi DD. Dra SznmAriborzeczony ścisły areszt i wydalenie. iMaedziónkip^.j i o — •'* f ? '

Dochodzenie i karanie tych przestępstw należy wskiego i S'. Cołapowskicgo!
komisyi pp. Dra Szumana,

Z u rrs s z
w uczuciu ludów, a I jęte i rokowania można uważać za zakończone

lowaiiicgo. w  nsradaeh nad1 , * -----o fT linrauii’ i) iiuu
ordynacyą pcw.atową roatacowił, Koło pulssieWylflSf* llł 7.lńł a WtrKwam   ; . . . r

rzecz

szałem, X. biskup Stupnicki wzywaiac T

a nadto nie chciał na jaw wydobywać wypadku miasta dvecezvflne ZD do wiecznego |czyli kandydatów proponowanych ..   ^----------- ------------- --
który zaszedł W rozmowie poufnćj między dwoma I wie tveodnipm i ,ann »*. .7*1. * każdym  pi a -In a  posady opróżnionych lnb zam algowanych b i-jtun ku  ilość, albo jakość więcej, niż otrzymał, 
kapłanami wobec trzecieeo który hvł n i l ™  ■ ■ 7Su u e^. ! zan08a!» . °bok,. wy*nan» wier skupstw. Można atoli być pewnym, że Stolica śta Procenta i inne prestacye mogą być co nai I
świadkiem r o z m o w y T S ,  i S L  L v T 2 T  4 ° ^  *&*?. ^C18k rC g jny- ^  da6 jak zbadała do W8zy*tki« kwcstye zasa- wyżej na pół roku zPgór7pobi“ ane •  ̂ Vz.ete na 1

k a « ^ t  któ!«!3£ P 7  °kme, I Świętopietrza. Najliczniejszą atoli i najwięcej zna- dnicze, tak zna dobrze ludzi, których wybór po- przód po nad te miarę maia hvó iKazanie, które wtenczas prawił czaca bvła w ostatnich Pxasaoh r i ...fa in .  ̂ Jłoub#, a.atnii'L Eaa ^  “ Iar§. mają być z dniem mszczę-.

i układJ O le mtot££!£+ 2!\ d ,a ł“i k . T  . o ^ a n y  stanowiło też K ob  W ^kie p o p le ć  w lio serW in d -, . . miorinacye sięgają, I zwrócić wyższej kwoty pieniężnej, niż tę , którą I hor sta, „abv udzielanie Sakramentów *w . n(inr„
zatrzymuje się tylko na ikwestyi osób I pożyczył, albo, jeżeli pożyczka udzieloną została j wianie mszy św. nie d d le^ ło  p „•

ydatów proponowanych przez Stolicę Ślą I w innych zużywalny, h przedmiotach oddać w g a -1 majowych z r lfiT'1 ^ 7 1  » UStaw Ir nnrMninnvRh lnh KJ_ i ___łl̂ ZA _1K„  :  1 °  II J . ’ 74 ’ tudzież ustawy Z 22kwietnia 1874

misyonarz X. Jezuita do rzeszy T ud^na^rtw óW'ł | Cw»Ca hyła w. 08tatnicb czasach deputacya włoska Ileca. Zapewniają tu również, że Stolica śta nie wy-jnia potrącone od kapitału' 
felasztornem licznie zgromadzonego Na zak |BkładaJ? ca . 8I9 z ,P rze8zło 5 0 0  osób. Wszystkie Iszle Nunoyusza do Petersburga, a!e wzajemnie sto- § 1 2 .  D o pretensyj które p ow sta ły  przed wej- 
nie dodaję, że X. wikary, któryg z‘rozmowy pry- ś c i e l i “ja M  S E  T u / y prZ®d snnf k. dyPlomatyezDy będą półofi ściem w życie niniejszej ustawy, nic ma ona za
w . t B Ą ^ B i .  wlBcbetB, irobił nbjlbb, ^ „ 1 . ^    _  .. . .  ..

panowie zbroczeni krwią katolickiego indu ruskie­
go odwiedzają *-t-* 8 * • ■

Kronika miejscowa i zagraniczna
K r a k ó w  18 stycznia.

ta w szeregach apostołóW chełmskich,"’i “ Je owi | cT anT  pTelgrzymlm^wlosbS w d zie^ T r^ h ^ K 1 a I -  ^ ' edDia °  ^ 8zczególT T l 3  “w  Królestwie Galicyi i Lodomeryi z W. | d^ S™-!i“n0Ś^--Y. Cf.:*ie ,z 12?° ^  “ ;.'8taI° mi?‘
IłADOWifi zhrnPIAni ł m s i a  (rafAliwbin. -  ,._J----------  IJ  a.n.,a  Pielgrzymom włoskim w dzień Trzech Kró- niającem przyjęciu, jąkmgo taro doznał nowy nun- Ks. Krakowskim i w Księstwie Bukowińskim ta 7

nn em L T sfeZiP“ 0C8' D°' CZa od> dziny Ce-j wchodzi ustawa w miejsce obowiązującej w tych |
lieya powinnaby być reprezentowaną przez nowegou  Mrn li r\A Atł. . aJmmL 1 ■ * „ bswoim jednych oburzaia draH#h 3  na^ ętn0Waniem dzi»iejszych gospodarzy Włoch.

r*;Vu° « s  h,k -ssśF ^  as=| Sprawy monarchii.
Ciy XX. b'i.kopl Ob. p .  k . t “ B l,po .i„nl (U sta w a  P ™ « w  B ch w łe). Na por.,dfeB Bi.'lro»i .p J a w k d Ł S i”

Lstami pasttrskiemi naprawić zgorszon a przez ka rem 1 m 9  P,?:hodzernelra.‘ ęh**»kte- dziennym dzisiejszego posiedzenia Izby deputo-| (Z  m in isterstw a ). Bar. Streit opuścił jnż m -
p l.n 4 .a p o .U t4 w  i.b i.g d w  d ^ s o  l ,d . * . ? ^ , \ ™ } i S Ł i f E u J i 0^ ’ k‘*r“ »1- wanj-tb . . . j d . , .  m, pr..ciw lichw ie'ko . B i.to.tw o .p“ ” S i o ł c . ,
mu, czy me należało edyktami kościelnemi zawe-|dów noszą na sohi* ^Tb» k P.Jz ,^ :J ““y^  naT° | ™I8y„a ^ yPra< owała przed^śwętami nowy projekt, |  objął Dr Prażak. Nowy minister handlu

r . . .  .  • • I. I marszałka. Obecnie jednak w skutku odroczenia nim-.
Ta ostatnia ustawa przostaje jednak w tjch|wotnego terminu zaślubin, e i ,  którzy stawiaia tm 

I krajach w B.oc, co do o . j c b  ,.K r..4w  b e d , . , .  ,,nojci\ , z!w,ooz„emu
wych, które pr#.ed wejściem w Ży nicjszej u-Jka, mają nowy p o zó r  do zwlekania.* Cóż z tetro

I stawy zostały zawarte I______ - j--.---.--_ .--__ i.t>_ w....... o _  z Ie?°
§ 14. Wykonanie tej ustawy poraczone jest mi-

zw łć dezerterów do powrotu, czy nie należy zwró-1 wtów^rndośnio^Tri ^ i  h94U°Zxć reli^'jnycb' a pra| który dia zrozumienia obrad podajemy w całćj |  był*5już wczorajK pn raz pierwszy w^iurze^ urze-1 ™ gł6w?e Tak^sX^JVmobt?!176 w Flęknym str°ju.i# b.ę̂ .j.rtj «d'4  t z  x£s* f r j ^ j r s s J * z x  " r v ..._________  . 4-Ł. wS* & 4 r : i  *e-

naszego doniesienia zrobiły Nowiny?  „Pisze Czas 
że teraz niema powodu przyśpieszać nominacyi mar­
szałka, ponieważ termin zaślubin arcyks. Rudolfa zo­
stał odroczony.* I dalejże rozpisywać się Bzyder- 
czo nad poglądami Czasu, który ma niby uważać

i , . '. Wlar§ Nowin to prze­
kręcone zdanie, mepodejmując nawet trudu odczy­

tania go, skoro pisze: „W ostatnim numerze Czasu
16 Stycznia t j. one-1 wyczytaliśmy doniesienie* itd. Gdzie T

prze- gorowanych korzyś > zdolne są sprowadzić albo gdaj otwartym został sejm w Zagrzebiu. Wybór merze Czasu wyczytała G a Z n  i ‘ 
L k ?  P” ^81e8zyć ekonomiczną ruinę dłużnika, i że ten deputacyi regniKolarnej do sprawy wcielenia Po- przytoczone? C za i  dftnn.»  f®

no-
Karaynat zostawił im przykład większćj trosk li- zawisłość najwyższej jego Głowy -  chcą nozba 7  ekonomiczuąniinę dłużnika, i że ten deputacyi regn.kolarne, do sprawy v

_ i r  „  b.  - M ,  « w r ;
* I czył Leon XIIT WP7.W5)nipin • nronnifiin rzo/ł ł/ztw» i __

W Ś P tleA  17 stycznia.

■ i' r VTTT ‘ * - *—  ,  ------ | — —..«Bv,ia interesu j«*t zniewólmy, staje się,I Z c l f f r f t n i C Z I l G *
f h l  ^  h z wezwaniem: pracujcie nad tem J  jeżeli umówione korzyści w procentach i innych 

l l^  in« ludzie włoskim, żywe uczucia re- prestacyah łącznie z karami konwencyonalnemi 10 1
Wf,ar91 prZywiązanie nd 8ta na rok Prze?°®z >̂ wnnym wykroczenia 

I rzaly do zwsIw T li Oby starania wasze zmie- (Vergehen) i karany bądzie aresztem od 1 - 6  '
K i i o m i e  P o l s b i e .

którym

i S t a Z S - * 0’ d0"°'i':  i :  r t S 1-ją trudności mianowaniu marszałka, m ają nowy „ 0-
r t ; ;  SZr° Wne dzienniki lwowskie tw ierL 1 i*i Czas nie widzi powodu nrzvśDina»o • i
. . . U . ,  .k o r . -1-b C , . . , zP, 4 i Z  " ™ * „ 7  T . ” " 'tylko sumienności w cytatach nic Żądamy

—  W iadomości dyecezyalne. WikarT,?f‘ .
drain, X. Ignacy ,  .  ,  .  /

i PłQiv j a * | . % . * . — ;— «unu i  ̂ w viyziwiij i ivdiiiuj »resziem ou jl—o i
□  Okólnik p. Barthćiemy de St Hdaire z dnia ro^asaneiT olnoT ^ 2 S  V H<i* &lb°  grzywnł* 10° - ' 1000 złr. Jeżeli dla

24  grudnia narobił wiele hałasu, ale nie znalazł Oby m łodzież katólieku » Ifnm J9 y W1f \ ? b ■|"?»kowania przeciw nego temu postanowieniu • -  . .  uoy młodzież katolicka z  pomocą swych kółek, chżeaia dłużnika: s) zawarto

mie-
za-|

notaryuszem tutejszego konsysloZ ' 7  -2° 81 
Iświęcony kapłan X. TjU,i -l ’ ^Wlei° zftś 

(Nom inacye). Oberpolicmajster miasta W ar-1 kapelanem X. Biskupa k T  r,.h o r d b s k i  zosti^
, _____________      Ł  ̂ . , . - . .   ob-|szawy, jenerał - major Buturlin, otrzymał wielką! Gabinet archeołn<iin» ra^ W8kieg0‘

nigdzie uznania. W szyscy oddają słuszność, zna-1 oby kongresy kat ;lickiero7whałv°-# «n -IłPC kb!ek’| ° U‘żeaia dłużnika: » )  zawarto umowę pozorną a l- | wstęgę orderu św. Stanisława. |skiego otrzymał od nan^a# nT,er9ytei ru Jaeiel,0T5'
-W8Zy' cz^ ,  .działając zawsze U d n i e w d  sftanda* I cenzury szambelan Ryzow, mia- L ina zabytki ceram ice" T w S Z 'o T ?  I. o f l

s c y  jednogłośnie zarzucają ma 
gólną przesadę w odmalowaniuiu nieszczęść, jakiej duiesionym grosem klórTch Twnlnma t P° I (  f/sbe/ehl), ugodę sądową, albo orzeczenie Od nowego roku ustanowi 

r.ina rrreefeo tnrieba I #amknietffcb Źa IZ™', k ,ó r 7 c b. rewolucya trzyma sąau p o lu b o w n e g o  CO d o  pretensyi jeszcze nieist- szawskiei Izbie s»d™ P, now

szewskie^* rv«er7 i0Zne Z Warki' ° d p' J- Orpi-
_____________       . . . . .     ustanowiony został w war-1 chromoliton-r!,fi U # wykopalisk z nad Peskary.

mogłaby za sobą pociągnąć w.jna ^eck^turecka" | zamkniętych o ^ S c h  Ta? J b * 01007^  trzy“ a 18?a.n PJduboimągo co do pretensyi jeszcze nieist-1 szawskiej Izbie sądowej nowy departament dla Hr. Przezdziook’ 8zwedzkinI
A jeśli nawet przyznamy mu w tvm wzdedzie! wielkich utranień i n- , y b  maracb> wśród I mejącćj, meże winny hjć skazanym na ścisły a -1 spraw cywilnych Prezesem tego departamentu I ; kilka „ .m -l darował okaz porcelany koreckiej
. i b U m ,  J S c o  S  S ? i r s « L S az'e. to r ' n ? , r resit 8ż do lat iw ćth  a m ia .‘  ■ « “ ». j»  _  “ ' , ,rch«»'oBii.

Ibbbb, i mmśi K . . .  u # - *1.  #uu ;  v  1 wlolonczel« ’ Hy ’ .cb6r “ ezki z kwartetem solo-
nj.,L „1 . z " AUUŁ̂ UCUia UU I W Z
ni ,z~ , y» ułatwia się tem bynajmniej zada-lżenie, 
ma dyplomacyi. Jeśli nie Turcy, to Grecy 1 ’
wnością nadużyją tej otwa.tości p. Barthćiemy.

zada-lżenie, a o ej deputacyi, k t ó r a ^ w i n ^ m ' 7
y C l ^ W f c S S  t e  WłoI,C2Il  j8ZąJ manife8tacyą taką pretensyę, o Łtórćj mu wiadom’o. e powste *

• ZaT; I aCZQĆ kat«bck,ch we  ̂Włoszech _  dzienniki libe-lła w sposób powyżój wskazany. memnići S
wym- ? eJ S aCyaj Adagio i Prosto z fantazyi op" no fortepian, oHpitko  . . . _  J ^

d w e pierwszy o k ó ^ k z o ^ a ł1 ogłoszonym^ a ^uż I n im f i'rzadowe w y r a ja  s i e \  dz*enniki ^  ła w s k . K a ^ r « j S l  (P o lsk o -ro sy jsk i d z ien n ik  w  K ijo w ie )  ^ L r J S S S  V T ' ™  nicl^zk^V T o ^
telegraf zwiastował nam drugi I k ó l f f i  fr ^ cn iu  , % '  S B f t j  l e ^ S ,  Itó . Jeden I kto pretensję tego rodzaju odprzedaje albo^ealTlW  KijowSie ° z a S ? e  w tych dniach w ychJda^ni' 2°tfnóry 2 n ^ i  Noc’ kwartet.B«,'°-
proponujący tymjrazem krok zbiorowy w AtenachI cieżkie nodatki dobrowolnie nakł»#laio ^ v j .9 u“ I J„ «  ____  .  -Ł____..... |w e pismo w języku polskim i rosyjskim nod tv-lteoian, Chór z p ftnof„ «y,ŁŁ.“® aa s o p ^ a l t  te"

męzki, Waryacye na

pismo w języku polskim i rosyjskim pod ty- tepian, Chór z Fausta GSthe^
w . . l a  „ j w .r m  w -jluw jo  bm U Ł^b» ^ E e O m - ^ U t o d a t ł  1 0 ® ^  fa S w J r L  4 6 4 “ k”1.! i" ^ t o i )  Kmyi. R«d.k-|D 0 r . b.«, Gondoli,
greołu. Wszystkie mocarstwa odpowiedziały, że Kto wie może wymyślą jeszcze podatek od Świe’ raJK S « c e  # rzv ustępstwa tor tego pisma, p. Szigąryn, rozesłał p r o s p e k t ,  kwartet smyczkowy

2S5  t t M  ™sr.” W K R ^ i Ś C S y E  7? R ^ F 1 “ k
33E“ -»S sh ^ S K L *. s P s ’ 1

 ----------    —   ? ‘ • PTe skarżyć^rzS S  n . H dS ?  ’ S T *  ^  ^ e l i ,  cofnął przeciwny ustawie i i -  zasadach, do mniejszego czlsu bardzo mało j e s t L ^ ^  p: zeznaczyf ^ 0  złr. na

Dra
spra­

nie zbytecznym, jeśli Turcya odrzuci ostatecznie 
sąd rozjemczy.

O ile mi w'igdomo krok zbiorowy w tej chwili I c z T J " " 4 <£,eS°. 8W'aia> “ Łuaozna Jegojbranćj nadwyżki powetował ‘ 
nastąpi. Mocarstw’a me p r ,e .ta n 7 d * ia J  w k- n y  - a  orzec,

spodarstwo krajowe są nader słabo rozwinięte. _  Kradzieże koni w  w ™
Główną przyczyna !#.<#« h#.* wątpienia jest to, że znańskiem , i P, i - - ; . vv okolicy Pleszewa Po- 

swoje
mocarstwa me przesianą uziatac w Ate-1 na utrzymanie mnóstwi instvtn-Vi dnchownvrb I w#,rfn i.7a9 karny ma1°,rze0> to  interes, z po- Główną przyczyną tego bez wątpienia jest to, ż e l znańskiem złodziei#- t„„- ,°. ,° y Pleszewa w 1

uatb, ale do zbiorowej noty uciekną się dopiero zakonnych i dobroczynnyah którym rzad włoski ważnym Prf° W,‘,Cy 2 8 za8hdzonyro, jest me- z powodu nieszczęśliwych wypadków Listery- rzemiosło na Szlazku i w K  to * *  pro7 adzili RWl 
wtedy, jeśliJTorcya przyjmie propozycję sądu roz- zabrał odwieczne fundacye L b ie n  m ^ « t0rZ6-ZetnIh*° Qa8t«p8iwach prawnych cznych piimiędzy dwiema narodowościami, to jestUkładali się 2e zb L ó w  z K o^ T só T PoIskiem’ *

ą I O wiele upiałliwoT^rr-i^i tiri u „„j.m  I u t *7  staranie także o to , aby wierzyciel za I między Polakami i Rosyanami nietylko me było I jednego z swm#.i, # Kongresówki, zamordowali 
■, I królewskiej narv bo h#ia»f ° P żel szkodę, jaką w skutek ubytku (Entbehrunq) kre-Jnic wspólnego ale przeciwnie najczęściej wzajc I z podziału łunó ' "warzya » ktdr7 niezadowolony

. r „ —  propozycyę . -----
jemczigo. Wteay ma się rozumieć gabinety będą 
miały słuszność i powód działania energicznego, 
gdyby p, Komundnros me zmienił swego sposo- D. nodróżv dn RmwrlHM. f. r y *  .  wartości ponosi, Otrzymał stosowne mna zupełna sprzeczność. Meao zaarzi-bni; V„‘ j  ę ’ ze ,ch wyda- Zwłoki

> y y 1 ą  na b u d żet państwa, d o  o k o lic z n o śc i w y n a g r o d z e n ie , a w  szczególności, I „Rzecz jasna, ż e  przy takich B m ntnych  okoliczno-* św ie ż o  800 ruhli • ,owany odziedziczył p o d o b n o
0 i miał przy B0bitt te pieniądze.
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Żandarm na Podzamczu zawiadomiony przez kogoś 
■° *ej zbrodni, ujął dwóch sprawców, przy których 
znaleziono broń palną i arszenik.

— Sen dennneyantem. Na stół sądu kasacyjne 
'w Wiedniu przyszła obecnie następująca sprawa: 

W dniu 21 września 1879 znaleziono zamordowa­
ne matkę i córkę Kiihnel w domu ich w pobliżu 
Teplitz. Tego samego dnia napotkał chłopiec w le- 
sie zawiniątko z sukniami, mianowicie krwią zbryz- 
gane spodnie, powróz i klucz od domu, które przed 
“ ' ‘’ty należały do Józefa Kuhnla męża i oj- 
ca namordowanych. Kiihnel znany jako człowiek 
K^ałtowny i porywczy, zniknął od .chwili popełnio- 
ne£o mordu. Cóż było naturalniejszego jak przy­
puści^ że on był mordercą. Od tego czasu upłynę- 

jńż pół roku i coraz mniej mówiono o tąjemni- 
?.zej tej sprawie. Sąd w Lutomierzycach rozesłał

<y gończe za Józefem Kiihnel; dom jego kupiłlis.  ̂ o  ^ ___
Via licytacyi niejaki W atzke i zamieszkał w nim od 
maja 1880 r. "W kilkanaście dni później miał W atz­
ke  sen, w którym mu się ukazał zapomniany już 
Józef Kiihnel i powiedział mu, źe zawsze jeszcze 
je s t w domu i pozostanie w nim, chociaż sądzą, że 
go opuścił. W atzke opowiedział sen swój nazajutrz 
sąsiadom, którzy byli zdania, że należy dom prze­
szukać. Zawiadomił więc sąd o tem zdarzeniu i rze 
czywiście zjechała komisya na miejsce, która je ­
dnak przetrząsnąwszy cały dom, nic nie znalazła. 
W atzkemu sen nie zostawiał spokoju, począł sam 
Bzukać i podniósłszy dyle w stajni znalazł zbutwia­
ły  powróz. To go zachęciło do dalszych poszuki­
wań, wskutku których odkrył zwłoki człowieka w 
zupełnym już rozkładzie. Zjechała powtórnie komi- 
misya sądowa, która sprawdziła, że są  ̂ to od os 
min już miesięcy leżące tam zwłoki Kiihnla ojca, 
który w ten sposób jak  jego żona i córka 
dowany został. Poszlaki potrójnego mordu zwrocuy 
się wtedy przeciw Józefowi Kiihnlowi (synowi , a 
resztowano go więc i stawiono prze są eni przy­
sięgłych. W  d. 22 listopada został Józef Kuhnel
skazany na śmierć. Podał on skargę o unieważnienie
i akta tej interesującej sprawy kryminalnej znąjdu- 
ją  się obecnie w sądzie kasacyjnym, który wkrótce 
ma rzecz rozstrzygnąć.

— W  menażeryi Sangera w Birmingham zda­
rzył się wypadek, że gdy jeden ze sług wszedł do 
klatki lwa, ten rzucił się na niego i byłby go roz­
szarpał, gdyby właściciel menażeryi niebył dwoma 
strzałami z pistoletu odstraszył lwa. Mimo tego, 
mało jest nadziei, aby ciężko poraniony sługa mógł 
utrzymać się przy życiu. "W Antwerpii zaś w ogro­
dzie zoologicznym powstał pożar w klatce małpiej 
i zanim dostrzeżono ogień, już 60 małp zginęło.

— Trnp jakiegoś nieznajomego człowieka wydo­
byty został z Sekwany przy moście Argenteuil. Na 
ezyi miał on torbę, w której znajdowało się 360,000 
franków i testament przeznaczający te pieniądze 
gminie, w której zwłoki będą znalezione.

— Zamach samobójczy. Donieśliśmy już o tar 
gnięciu się na własno życie młodego hr. Carlo Ma- 
nabrea mistrza ceremonii na dworze królewsko-wło- 
ekim. Jest on synem jenerała hr. Manabrea Mar- 
chese de Valdora, ambasadora włoskiego przy dwo­
rze St. James, który bawił na urlopie w Chambery 
j miał już w połowie b. m. wrócić na swą posftdę, 
kiedy dowiedziawszy się o tragicznym wypadku w 
rodzinie pospieszył do Rzymu. Młody 26-letni hr. 
Manabrea, który z rewolweru strzelił sobie w gło­
wę, zdaje się, że będzie uratowanym, gdyż kula 
przeszyła mu tylko policzek, nie dotknąwszy szla­
chetniejszych części organizmu. Powodem, który 
pełnego nadziei młodzieńca doprowadził do tego 
rozpaczliwego kroku, miała być namiętna ale bez- 
owocowna miłość do damy bardzo wysokie zajmu­
jącej Stanowisko. Siostrą nieszczęśliwego młodzień­
ca jest księżna di Sant Elia z Palermo, pałacowa 
dama królowej Małgorzaty.

— Szczególny stosunek familijny, zaprawdę bar­
dzo trudny do rozwikłania, zachodzi w rodzinie pe­
wnego Amerykanina z Bostonu, który ŵ  jednym 
z miejscowych dzienników opowiada o sobie co na 
stępuje: „Ożeniłem się z wdową, mającą z pierw­
szego małżeństwa dorosłą córkę, w której uP(l 
bawszy sobie mój ojciec, także wdowiec, wkrótce 
poślubił ją. Tym sposobem ojciec mój został moim 
zięciem, a moja pasierbica, jako żona mego ojca, 
moją przybraną matką. W rok po ślubie żona po­
wiła mi syna, który jest przyrodnim bratem mojego 
ojca i zarazem moim wujem, skoro jest bratem mo­
jej macochy. Żona mojego ojca, a moja pasierbica 
> przybrana matka zarazem została w niedługim cza­
sie matką chłopczyka, który jest moim wnukiem, 
jako syn mojej pasierbicy i bratem jako syn mo­
jego ojca. Moja żOna jest także moją babką, po­
nieważ jest matką mojej macochy, ja  zaś jednocze­
śnie jestem mężem mojej żony i jej wnukiem, bo 
jestem pasierbem jej córki, chociaż ta nawzajem 
jest moją pasierbicą. A ponieważ mąż osoby, bę­
dącej czyjąś babką, jest oczywiście dziadkiem jej 
wnuków, zatem wypada, że jestem własnym swoim 
dziadkiem.*

M  l a d o m o ś c l  p o l i c y j n e .  8tr»ż policyjna

przytrzymała: Jana Dzierzwę, za kradzież pienię­
dzy; Maryannę Golikową, za kradziez różnych przed­
miotów; Jana Bachowskiego, za oszustwo, za pijań

St U0rząd°gmfny Zwierzyńca dostawił Annę Sworze- 
niowską, przytrzymaną za kradzież odzie,y i wi­
ktuałów przez włamanie się do cudzego mieszkania, 

T E A T R .  We wtorek d. 18go stycznia: Trzeci 
gościnny występ Maryi D is  t e  r l  o art. teatru  pozn., 
komedya w 5 aktach z francuskiego W. Sardou : 
Mieszczanie na p ro w in cy i( L e s bourgeois de Pont- 
Arcy) .—  Początek o godzinie 7ej.

_  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
meknvch w Su k i e n n i c a c h  otwarta codziennie od godz
l i i i J o  4e7 prócz poniedziałku. -  Wstęp w niedziele 15 
centów! w dnie powszednie 30 centów.

_  Gabinet  a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  Ja- 
ir, -pi lnńskiego (Collegium majus) zwiedzać można co­
dziennie od 12ej do lej'prócz niedziel, świąt i feryj uni­
wersyteckich.

_  Muzeum Techrdczno-przemysłowe w gmachu tnmci- 
S7 kaiiskiem otwarte codziennie od lOej do 6ej. — Wstęp 
90 cent. od osoby. W niedziele od lOej do 2ęj bezpłatnie.

  D. 17 stycznia pogoda; termometr od 14'1
doszedł do —7-0 C. Barometr z małym ruchem ; o 
g. 7ej rano d. 18 stan jego był 739-3 millim., termo­
metru — 8-9 C. W iatr zachodni.

 We środę d. 19go stycznia: Ś. Ferdynanda w.

W iadom ości a r ty * ty c in e , literack ie  
i  naukowe.

(Dla Zaerzebia). Koło literackie we Lwowie po­
stanowiło na zgromadzeniu d. 26go listopada z. r. 
przyjść w pomoc nieszczęśliwym mieszkańcom Za­
grzebia. W tym celu zdecydowała ogłosić album 
prac literackich, napisane wyłącznie przez swoich 
członków. Książka ta p. n. Dla Zagrzebia opuściła 
właśnie prasę. Spotykamy w niej prace pióra pp. Li- 
skego, hr. Fredry, Małeckiego, Chłędowskiego, Kle- 
czyńskiego, Goldmana, Sawczyńskiego, Bilińskiego, 
Merunowicza, Bełzy itd.

(Obraz M akarta). Makart wykończa obecnie wiel­
kich rozmiarów obraz przedstawiający łaźnię w epo­
ce renesansu. W samym środku spoczywa na wspa­
niałych dywanach cudnej urody kobieta i zadumana 
spogląda na grupę dzieci, bawiących się rozkosznie 
w krzyształowej wodzie. Po lewej stronie obrazu 
najduje się basen, w którym kąpie się grono ko­
biet. Na prawo kilka kobiet równie prawie nagich 
gra w szachy. Wszystkie postacie są wielkości na­
turalnej. Prócz kobiet nadzwyczajnej piękności, ja  
kie tylko mistrz wiedeński umió malować, olśniewa 
oko widza mnóstwo przepysznych szczegółów, które 
potęgują jeszcze ponętne wrażenie tego pełnego cza­
ru i wdzięku obrazu.

Hr. Jerzy Dnnin Borkowski wydał we Lwowie: 
Rocznik szlachty polskiej. Ułożony na wzór Alma 
nachów gotajskich. Rocznik ten zawiera spis do­
mów panujących z całą genealogią żyjących człon­
ków, następnie, poczet rodzin polskich tytułowa­
nych i znakomitych rodzin szlacheckich. Wydawca 
ograniczył się na krótkich biograficznych wzmian 
each o epoce nobilitacyi lub uzyskaniu tytułu, na 
zapisaniu liczby senatorów, co w podręczniku po­
dobnym o wiele właściwsze, niź długie ustępy he­
raldyczne niekiedy wątpliwej treści. Za to genealo­
gia żyjących wolną jest od błędów. Z Rocznika 
dowiadujemy się, że istnieje w Polsce 16 rodów 
książęcych, '122 rodzin hrabiowskich a 31 z tytu­
łem baronów.

(Posiedzenie Towarzystwa Przyjaciół nank). Na
posiedzeniu wydziału historycznego Towarzystwa 
Przyjaaiół Nauk w Poznaniu d. 17 b. nu odczytał 
p. Wł. Jażdżewski dalszy ciąg sprawozdania swo­
jego z rozpraw kongresu archeologicznego berliń­
skiego, tyczących się kwestyi, czy Słowianie kraje 
między Elbą a Odrą zamieszkiwali dopiero od wie­
ku szóstego po Chrystusie".

  Mnzeum z 15 b. m. zawiera . O własnych si­
łach: Dr Rutowski; Górnictwo naftowe w Galicyi : 
Dr W. Szajnocha;’ Ostatnia potyczka (nowel.): Sew.r; 
Wielka rozydeneya i wielki ród (pałac Colonna): Dr 
Maryan Sokołowski; O testamencie Bolesława Krzy­
woustego : Dr Lewicki; Korespondencya ze Lwowa : 
Starkel; Krytyka i sprawozdanić.

-  zlr. 28 c. 
1 , 1 9 ,  
5 „ 17 „ 
5 , 6 0 ,
“  n „ 

gmin ma

Spraw y szk o ln e .
Udział gmin i  dworów w  utrzymaniu szkól 

ludowych i ich nauczycieli.
IV.

(DaLzy ciąg'.
Wreszcie ten sam przykład da się jeszcze na 

jeden sposób rozwiązać, mianowicie biorąc dwory 
jako strony konkurencyjne st trzecią częścią ich

kwot podatkowych, czy li rozdzielając datki kon­
kurencyjne w stosunku liczb 100, 200, 133V3 i 
66®s, a otrzymamy wówczas za każde 100 złr 

datik  gminy A  20 łlr.
B  40 „

„ dworu A  26 „ 6 7  c.
„ B 13 „ 3 3  „

Ten sposób otliczenia wydaje n m się n a j o d ­
p o w i e d n i e j s z y  ustawie, albowiem datek gmi- 
iy B  dwa razy zamożniejszej jest dwa razy wię 
eszy, dwoin A  dwa razy zamożniejszego również 

dwa razy większy od datku dworu B, wr-szcie 
dwór B  opłacający ten sam podatek co gmina 
daje tylko trzecią część datku gminy B, wreszcie 
datek dworu A  więcej odpowiedni kwotom poda­
tkowym dworu B  i gminy własnej A.

W orzeczeniach reorganizujących szkoły nie 
przyjęto takiego sposobu obliczenia, lecz podobno 
pierwszy, w skutek czego nieraz do dziwnych do 
szło wyników.

Przytoczymy jaao przykład orzeczenie reorga­
nizujące jedną ze szkól. Szkołę tę utrzymują 5 
gmin, które opłacają wraz z dworami następujące 
iwoty podatkowe (W okrągłych liczbach z pomi 
nięc em centów).

Gmina A  171 złr. dwór tamtejsty 38 zlr.
„ B  252 * „ „ 177 *
„ C 445 „ „ „ 766 „
,  D  945 „ „ „ 826 „
n B  1163 „ „ , 129 „

Orzerzenie reorganizujące tę szkolę oznacza da­
tki konkurencyjne na potrzeby szkolne z art 24 
ustawy krajowej z d. 2 maja 1873 roku a to na 
tażde 100 zł.

Gm. A  4 złr. 42 c. a dwój tamtejszy - 
B  6 „ 51 „ „
C 19 * 23 „ „
D  30 „ 40 „ :
E  25 „ 30 „ „ „ -

Szkoła gromadząca dzieci sż pięciu 
kilkaset dzieci, ma więc trzech nauczycieli. Gdy- 
jy przyszło do stawiania budyku szkolnego o 3 
izbach szkolnych, mieszkania dla kiercjącego nau­
czyciela i t. d. z twardego materyału, co wobec 
drogości materyałów wymagałoby nakłada przy­
najmniej 12,009 zlr. dałaby gmia A  opłacająca 
2 6 r-Jizy mniej podatku od gminy C 530 łłr. 40 
c a gmina C tyleż razy od niej zamożniejsza 
2307 złr 60 c., najzamożniejsza z t?ch gmin t j. 
gmina E  dałaby 3036 zlr. mniej od niej zamożna 
D  3648 złr i t. d.

Zakończmy wypadkiem, gdzie z gminą liczną, 
zamożną, miejską M. należy do zakresu szkolnego 
mała gmina wiejska W . i jej dwór. Jeżeli gmina 
M. opłaca 8000 złr, podatkn, gmina W. 200 złr., a 
jej dwór 400 złr. da na każde 100 złr. wydatków gm. 
M. 93 złr., gmina W. 6 zlr. 61 c., dwór zaś w W. 
39 cnt. Gdy zaś w gminie M. ludnej i zamożnej 
istnieją dwie szkoły, męzka i żeńska, o 12 nau­
czycielach i nauczycielkach, soszta utrzymania 
szkoły są przynajmuiej dziesięć kroć większe ani­
żeli w szkole wiejskiej o jednym nauczycielu. 
Gmiua W p.rnosi więc nie 6.61 ale 66.1 razy 
większe wydatki, aniżelihy ponosiła gdyby mogła 
mieć u siebie szkołę. Któż ją  przymusi, Dowiecie, 
pozostać w tym zakresie szkolnym? niech się wy­
dzieli, niech założy u siebie osobną szkołę. Nie 
każda gmina może to uczynić przy najlepszych 
chęciach odpowiemy,

W powyższych ustępach podaliśmy wady a 
względnie niedostatki w wyznaczaniu datków na 
utrzymanie szkół i nauczycieli. Poprawa tego stanu 
rzeczy jest nietylko p o t r z e b n ą  a l e i  n a g l ą c ’ą 
pod niejednym względem.

Wskazać zmiany, które zaprowadzićby należało, 
nie da się tu wyczerpująco. Przedmiot ten sam 
dla siebie wymagałby narady, wyczerpującej dys- 
kusyi, zwłaszcza, że łatanie niedostatków półśro 
deczkami na nic się nie przydaje. Przytoczymy tu 
tylko zarvs.

Gdyby'dotychczas obowiązująca ustawa zatrzy­
mać miała zasadę, że dwór ma tak na płacę nau­
czyciela jak  i na potrzeby szkolne z a w s z e tylko 
trzecią część dawać, pożąianem okazuje:

1) aby ustalić sposób obliczenia datków, obli­
czenia te dadzą się bowiem w rozmaity sposób 
dokonać, a pozornie każdy )eĄ\  8 uszny. Gdy z -ś 
tylko jeden zawierać ina prawdziwą myśl ustawo­
dawcy, należałoby to wyuaz!JĆ.

2) Zatrzymując 4%  a względnie 12 /„ datki, 
należałoby w ustawie wyznaczyć maximum, do 
którego gminę a względnie dwór w Wydatkach 
n a  p o t r z e b y  s z k o l n e  z a ' t  24 ustawy wy­
nikających obciążać można. To, co sięga p i  nad 
to maximum, musiałoby być z innego funduszu 
pokryte.

3) Funduszem tym powinienby być funduss o- 
kręgowy, a względnie krajowy, które to fandusze 
i obecnie nadwyżkę wydatków na płace nauczy­
cieli przyjmują na siebie. . .

4) Gminy i dwory, których zobowiązania da-

Przyjechali do Krakowa dnia 18 stycznia.
HOTEL SASKI. Hr. Z. Lauckoroński z Tartako- 

wa, bar. T. Horoeh z Galicyi, B. Trzetrzewiński z 
Morska, A. Erler z Lipska. K. Bogusz z Galicyi. 
R- Szujski z Tymowy, Wla. Głębocki z Galicyi, A. 
Skrzyński z Libuszy, hr. F. Mier ze Lwowa, Wła. 
Podhorski z Ukrainy, E. Hosenerl z Wiednia, Z. 
Fudakowski z Rosyi, S. Klucki z Kóz, M. Naimski 
z Spytkowic, A. Jastrzębski, G. Borchmann z Kon­
gresówki, O. Bartmański, P. Klasew z Rosyi, G. 
de Cannick, F. Jędrzejowicz z Galicyi, W. Jasin- 
iowicz z Rosyi.

wniejsze wynoszą z n a c z n e  kwoty, przenoszące kukurudzę od —•— do —-złr . ,  koniczynę czer- 
oznaczyć się mające maximum, należałoby zwoi-1 woną od 4 0 — do 48•— złr., białą od 5U — ao
nić od dodatków do podatków, powiatowych i k ra - ; 80-— złr.
jowych na rzecz szkół nakładanych.

5) W gminach niemającyeh dotąd szkół należa­
łoby oznaczyć datek, stósowny do opłacanych po­
datków, który odrębnie nr rz.cz założyć się m a­
jących szkół a względnie budowy szkół, corocznie 
wjbierać, korzystnie ulokować i po pewnym prze- 
c ą g a  czasu fuadus owi miejscowemu zwrócićby 
należało. , . ,

6) W razie budowy szkół, rozprzestrzenienia bu­
dynków istniejących w goainaeb niająeyih już 
szkoły, należałoby koniecznie oznaczyć maximum 
do którego na ten ctl gminę a względnie dwór 
obciążaćby c o r o c z n i e  można.

7) Czyniąc gminom i dworom, które dotychczas 
szkoły nieraz znacznym nakładem utrzymują, wszel­
kie możliwo ulgi, znieść postanowienia art. 19 u- 
8t»iwy, przytoczone powyżej, o ile te miast i mia­
steczek dotyczą.

8) Uczynić ulgę małym gminom z wielkiemi 
miejskiemi gminami do jednego zakresH szkolnego 
należacemi.

Gdyby jednak jedynie racyonalna propozycya, 
utworzenia jednego t j lko p o w s z e c h n e g o  f u n ­
d u s z u  s z k o l n e g o ,  zyskała zwolenników w 
szerszych kołach, eoza sobą pociągnęłoby zupełną 
zmianę ustawy z jej trzema funduszami szkolne- 
in i, natenczas wypadałoby:

1) dotychczasowe datki,_w myśl dawniejszych 
zupełnie prawną podstawę mających zobowiązań 
uisiczane, przelać do tego funduszu;

21 pnstinowić, że wszystkie gminy i dwory 
bez wyjątku mają uchwalić się mające coroczne 
datki, dodatłi do podatku uiszczać;

3) koszta utrzymania szkół i nauczycieli po­
krywać w zupełności tego funduszu;

4) nstinowić, Ż3 w razie budowy szkól gminy 
i dwory mają dać w wyznaczyć się mającym 
stosunku, materyały i siły robocze, a resztę wy 
datków p kryć z funduszu szkolnego;

Za śmiałe to może wnioski? Rzecz warta je­
dnak bliższego zastanowienia się. Mamy przeko­
nanie, że przy obecnych wadliwościach systemu 
potrójnych funduszów, czy prędzej czy później do 
radykalnej zmiany ustawy przyjść musi, ale za­
razem przekonanie, że przy utworzeniu wspólne­
go krajowego funduszu szkolnego rozkład datków 
konkurencyjnych byłby słuszniejszy, a nadto przy 
opodatkowanin gmin i dworów, które obecnie ża­
dnych szkół nie m ają, dotychczasowe datki dwo­
rów i gmin dbałych o szkołę nietylkoby si  ̂
n ie  p o d n i o s ł y ,  ale kto wie czy nie zmniej­
szyły. Sprawa wymaga bliższych uzasadnień 
rozmaitych dat, na których oprzeć się wypadnie, 
a co w swoim czasie wykażemy.

m m

Gospodarstwo handel i przemysł.

K r a k ó w  18 atycznia. Krakowska Izba han­
dlowo - przemysłowa wybrała na rok 1881 pono­
wnie i j.duomyśluie p. Teodora B a r  a no  w Bk i e- 
g o prezesem, p. Juliusza Augusta J o h n a  wice­
prezesem.

Wiadomości
t  bióra Izby handlowo-przemytlowej krakowskiej 

o targu zbożowym na Baranie i Kleparzn 
dnia 17 i l 8go stycznia.

Dowóz zboża w dniu wczorajszym na komorę 
Baran wynosił przeszło tysjąc paręset korcy, po 
większej 'części pszenicy. Zyta niewiele dowie 
ziono. Inuych produktów jeszcze mniej.

Płacono za pszenicę na 237 funtów od 52’— do
57 .  ałp., żyto na 227 funt. od 46-— do 54’ —
złp jęczmień na 202 f. od 33 do 36 złp., 
groch na 250 f. od 40 do 45 złp. owies na 138 f. 
od 18-— do 21'— złp., proso na 250 od 33 do 
36 złp., wyka na 250 f. od — do —• zip. 

Wskutek zwiększonego popytu przez przybycie

Telegramy własne „ Czasu/

W i e d e ń  18 stycznia. Artykuł nieprzyjazny 
zamieszczony w Pester L lo y d , wskutek ostatniej 
kryzys mimsteryalnej przeciw mmisteryum hr. 
Taaffego, wywołał tutaj złe wrażenie Nienawiść 
ta nie jest umotywowaną, a ów artykuł wiadomym 
jest tylko w drodze telegraficznej.

Telegramy biura koresp.
# t l e d e ń  18 stycznia. Wiener Ztg ogłasza li­

stę dożywotnich członków Izby panów Rady pań­
stwa. Powołani zostali: właścieł dóbr hr. L- o u 
d e  a b o v e ,  radca tajny Maks. G a g e r u ,  r a a u  
tajny H e l f e r t ,  profjsor R a n d a ,  opat Benskty- 
nów R o t t e r ,  hr. Fryderyk S c h ó n  b o r n ,  wła­
ściciel dóbr hr. S e i l e r n - A s p a n g ,  właś-iciel 
dóbr hr. S t a d n i c k i ,  profesor S z u j s k i ,  wła­
ściciel dóbr hr. T a r n o w s k i ,  były szef sekcyjny 
T o m a s c h e k ,  prezydent miasta Krakowa Dra 
Z y b l i k i e w i c z .

W i e d e ń  18 stycznia. Za otwarciem posie­
dzenia Izby deputowanych prezes jej oznajmił, iż 
Cesarzowa przyjęła z podziękowaniem życzenia 
złożone jej z powodu urodzin. Minister sprawie­
dliwości ( P r a ż a k )  złożył projekt ustawy wzglę­
dem unieważniania czynności prawnych, tyczących
się majątku dłużników niewypłacalnych. P r e z e s  
ministrów oznajmił zmiany zaszłe w ministerstwie 
i odpowiedział na interpelacyę O b r a c z a j a ,  że 
względem uregulowania Odry rozpoczęły się ro­
kowania z Prusami. Następnie przystąpiła Izba 
do obrad nad ustawą o lichwie. X. G r e u t e r  
mówi przeciw projektowi, który właściwie woale 
nie zaszkodzi lichwie.

L o n d y n  18 stycznia. W Izbie niższej oświad 
czył G l a d s t o n e ,  że ani Holaodya ani żaden 
inny rząd nie ofiarował pośredaictwa swego pod 
względem Transwatln. Mac C a r t h y  wnosi doda­
tek do adresu, aby aż do załatwienia ustawy agra- 
ryjnej wstrzymić zniesienie ustaw w Irlandyi. 
Gladstone protestuje bardzo stanowczo przeciw 
takiemu przedłużaniu obrad; poprawka podobna 
jest obelgą dla korony. P a r n e l l  przyznaje, że 
niektóre mowy jego brzmiały w duchu rozdziała 
państwa W. Brytanii, a dodał, te  sa uchwaleniem 
środków przymusowych pierwsze aresztowanie bę­
dzie hasłem dla zawieszenia wszystkich opłat 
dzierżawnych. N o r t h  co t e  oświadcza, te  Parnell 
sam przyznał, iż agitacya ligi nie ma na celu 
reformy stosunków rolniczych, ale zniweczenie 
potęgi angielskiej. Daily News dowiadują s ię , że 
Francya porzuciła swój projekt sądu rozjemczego.

l L w r a a . —- W i e d e ń  18-go stycznia 2 godzina 
80 minut po poł. Renta papiorowa 72 80 — Renta 
srebrna 74’— .— Renta złota 88 40 — 6°/» Renta 
złota węgierska 109-20. — Losy z roku 186C. 
131'— . — Akcye Banku Narodowego 822*— . — 
Akeye kredytowe 285-—. — Londyn 118 70 —-
Srebro —*— . Napoleony 9 -3 7 --------. — Lornbar-

1864 roku 173-25.—. Akcye
kilku kupcówi pruskich, ruch 1 obrót na dzisiejszym J  j ^ k a  282-75— . Akcye kolei
tirg u  kleparskim ożywił się, a ceny pszenicy, żyta . Lwowgko. Czerni0wieckici 173—  -  Akcye kolei 
i jęczmienia podniosły się. Rzepak z braku k a p -’ półn.-wschodn. 147 50 -A ng lo -B ank  127 80. 
ców spadł w cenie. Koniczyna biała poszukiwana, £ indem n. galiCy j ,.  98-50. -  Losy prem.
d ożej była płacona. Nasiona strączkowe mewiel- w„„j®rgkjei 107-25. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
kiej nległy zmianie. Właściciele pobliskich mły- i 3b-7 5 — Akcye kolei póła.-zach. austr.— 188 5 0
nów bre.li dość znaczny udział w zakup aie.

Płacono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów 
od 10-50 do 1130 złr., czerwoną od 10 80 do 
1150 złr., pszenicę białą od 11-— do 11-80 złr., 
żyto piekne od 10 60 do 11"— złr.,— poślednie 
od 10 25 do 10 50 złr., jęczmień piękny od 8 20 do , 
8 60 złr., pośledni od 7-50 do 8 15  złr., owies 
od 7-— do 7 50 złr., groch od 8- -  do 10-50 złr., 
tatarkę od 8—  do 8 50 złr., proso od 7—  do j 
7 50 złr., fasolę od l ° — do 1260 rfr., jagły od 
10—  do 11-50 słr., rzepak od 12-25 do 12 50 złr.,

3% Listy zast. hipoteczne 102 80. Marki 5810 
Ruble 123 37 — 6 #  Listy zasta. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 100 75.

Usposobienie giełdy: bezczynne.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Klobukoweki.

K u r a  p i e n i ę d z y  i  p a p i e r ó w  p n b i .

18 Stycznia.
Słlhl* ro.yj.kfc
Bakel srebrny obrąe*k<my łW n  
parki memie°kie ca 100 marek'
Dukat w ażny...................... .
10 ftmnkówka
Imperyał ważny • • «il 
Brebro anstryaokie **
Kupony srebrne płatne • * • • >

Listy  sastaum* 1 wWyi.

14 listy sast. Tow. kredyt- z em»k, • J |
5* listy cast Tow. kredyt ziemsk. , -  
6*  listy zastawne Bankn hipot. . • « »
8* listy dłużne galic. aaU. włość. . *
W  listy zait. Banku hipot. gal- * P**- 
6*/i listy cast g. z. kr. z. w Krakowie, -wro.

za 86 1st, srebrem za 100 słr. W.
8jś listy sast. g. c. kr. z. w Krakowie, swrot 

za 86 lat banknot za 100 złr. W. a.
8*  Hsty zast. g. z. kr. 0. w Krakowie, zwrot g3| 

za 18 lat banknot za 100 złr. w. a.
7yC Usty zast g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a.
4)4 listy zastawne KróL Pol. ser. I (za 100 rubli) 
4)6 listy zastawne Król. PoL ser. n  (za 100 rubli) 
6)6 listy zastaw. Król Pol. z r. 1869 (za 100 rnbli) 
4)6 listy likwidacyjne Królestwa Pol. (za 100 rubli)

Akcye kolejowe i  bankowe.
Akeye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210 
Akeye kolei Lwowsko-Czemiowieokiej » 200
Akeye Banku hipoteoz. we Lwowie „ 200
Akeye Banku gal. dla Hand, i Prz. w Krak. ,  200

Losy krajowe.

123 -  
5 58 

57 50 
5 t4 
S U  
8 68 

100 —  
9» 60

99 fio 
88 _  
»a — 

as 
loa łse 
102 -  
98 25

94

126 —
1 70 

68 60 
5 66 
9 44 
9 75 

100 —

102 00 
99 25
98 60
99 60 

J08 Bo 
104 —
99 60
98 __ 

101 -  

102 -

Losy miasta Krakowa . 
Losy miasta Stanisławowa

|103 -  
97 - § •
97 —
98 25jj
85 -e
282 80 
173 — 
994 —

19 80 
23 —

106 —

9 9 - 2  
99 50,ó 
86 75 E

284£50 
175 — 
304 —

20 ro
25 —

W lsd sń  15 Stycznia.
ObUgi dług* p<iksiwa.

i. o  ISmSa papierowa . . .  ■ - • •
ć s «  Renta airebroa

f c : :
S  ■ ” 1860 ,  100 » -
^  ’ 1864 » 100 * .

; ; 1864 ,  50 ,  -
ŁiU§y Oomo-BeateD # . , *
ObUgi tniemmMoe/yjm.

Usnstó® .................................... podst
SukowińsWe *
ijsUeyjsUe . . . . . . .  *
M o ra w sk ie .......................a »
Niłszo-Austrymekie . . » »
Wytszo-Austryaekfa . - » B *
S z lą z k ie .................................  *
Styryjskie.......................... . » 9
Siedmiogrodzkie , . . .  7)6 ,
W ę g ie rs k ie .............................   e
Węgier, z klauz. 1867 . . „ „

Óbligi poi. kolei węgiennaj . . .
Renta węgierska z ł o t a ..................
*  » » „ (za Ostbahn.)

Akcye bankowe.

:

CreSit-AM taituTa^tm ^Prae.
Depositen-Bank . . -
E s c o m p ł - ^ ^ U ^ ^ u s t r .  ‘ ; goo

78 05 
74 -  
88 45 

120 5
130 25 
134 75 
173 25

27 -

120  złr. 
140 „
80 , 

160 „ 
SOO „ 
200 „

140
100

Auśtro-Wfg-Banktt G iat-B an.j 600

ń k i  ' 100Wied. Bankverem . • •
Akcye kolei.

. 800 zh, bes
Albroabto • • • 900 -  Rat
Alfóld-Fiume . > *

104 60
97 -
98 50 

101
105 -  
108 -  
102 —  
104 50
9'1 60 
96 75 
95 50 

125 8 !) 
1C9 65 
86 6

127 6C

741 — 
286 25 
263 — 
218 -

117 6)
135 ',5 
128 25

76 bO 
168 -

73 20
74 IB 
88 60

121
130 50 
135 25 
173 60

28

106 60
98 -
99 -

106 —

106 60
96 25
97 6f 
96 5

126 20 
109 7f 
87

127 —

242 5'J 
286 5. 
263 fil 
219 —

822 
117 8 'J
186
128 fit

77 — 
168 60

Doiwu-Dampiseb--'*98'
EUbiety
Iiinz-Budweia . • ■
Salzburg-Tyrol. • 
Ferdynanda Nordbaat - 
Franciszka Józefa - 
Gal. Karola Ludwika . 
Koszyoko-Oderberg. . 
Lwowsko-Cern.-Jaasy • 
Nordwest austr, . . - 

„ L it 8*
Rudolfa
Siedmiogrodzka I . •
Stiuits-lSisoiłb.GtoBcll.
Bftdbbtłm (Lombjrdy) * 
Tkeissbahn (Cisańska) • 
Węg. gal. Lupkowsks - 

.  Nord-Ost . • » 

.  Westb. Stahlw. l

526 sit. 
210 » 
300 « 
200

10(50 a 
900 i, 
SIO , 
SCO £ 
200 „ 
900 , 
900 „ 
200 „ 
200 *  

900 ,  
200 „ 
200 ,  
200 ! 
200 „ 
800 !

f60 -  
20l  25
179 -
no w

1 2495
180 50 
S83 50 
130 7fi 
17S 60 
188 75
239 50 
165 --
147 -  
976 76 
102 25 
>i46 60
148 26 
147 50 
167 75

Listy nastawne.
6«i Agr. Zakł. Kr. dla GtLJ J Jnk'  ^
5)4 Boden Kredit allgem- *łotem ^»tno
tu  ,  papier. 38 Ut
6)4 Towarz. tred. krakowskiego 18 lat
7)4 Listy dłużne Włość. » 20 lat
6)4 Towarzystwa kred. ^  36 lat
4)4* Galicyi. Towarz. kredyt ziemsk.
5)4 Galicyj. Towarz. kredyt, ziemsk. .

„ nowe 37 1st
6)4 l franku Hipot lwow. . . . 
6)4 * Banku Włość. lwow. . . . 
5)4 Bank. austr. wgg. (Nańonalb.) w. a. 
fi'jf StUzko*ft str
5 */)4 Węg. ogóL Boden-Kredit . 34 lat 
57,)ł „ Boden-Kredit-Institnt . . .

PrioryU y kolei.
Albrechta . . .  ^  ^
AMfild-Fiume . . • »

Em. 1874 200
Donau - Dampfsoh. 100 1 A® **• J f  .
KliMptv •• • 4 'jf-
WUT W * ‘ Em -. 1862 800

C2 
102 26 

180 -  
171 25 
2500 

181 -  
284 -• 
181 2fi 
174 
189 25 
240 - 
165 60 
141 75 
277 
102 76 
947 -  
148 76 
148 -  
158 25

115 75
100 76 
10O -  
l')7 -
100 50 
95 50 
92 25 
98 60
98 50 

102 80
99 -  

102 60 
100
99 —

101 50

89 70
90 50 
88  25

99 70 
99 60

117 -  
101 -  
102 -  
107 76 
101 60

98 26
99 -  
99

103 10

102 70
100 76 
99 50

101 80

96 — 
90 80 
88 76
ICO -  
100

Elżbiety Linz-Budweii. 200 zh.
„ Em. 1870 . . 200
„ Em. 1872 . . 200
 ̂ Salzb.Tyr. 1878 200

Bperies-Tam. węg. część 800 
Ferdyn.-Nordb. mon. k. sir

. .  wal. a.
„ Mor.-Szlaz. linia 1871/72 
_ poż. 14 milion, 1872 
,  pot. 1876 r. . . 100 

Franc, Józefa Em. 1867 200 
„ .  Em. 1873 200

GaL-Kar.-Lud. I Em.
.  H „ 1867 

:  ,  m ,  !871
Koszyoko-Oderb. . - • 
Lwow.-Czer. I Em. 1866 

,  • n  , 1 8 6 7
* ! IH ,  1868
:  >  1872

Nordwestb. austr. . •
_ • « Lit. B.
’ '  Em. 1874

Rudolfa . . . • • •
Em. 1869 . •

" Em. 1872 - •
„ Salzka. gnt zł.

Siedmiogrodzkiej! • • 
Staatseisenbahn fr. w  
Sfldbahn (Lombardy) •

4bt3fi 

* 5)4

300 
800 
800 
200 .
800 słr. 4 lj  
800 sk.
300 
800 
200 
200 ,

200 ,

800 ,
800 ,
800 
200 
200

złr.
500 fr. 
200  złr.'

Nordost . • •
złotem

Westbabn . .
„ Em. 1874

Theissb.-Gesell. - 
W ęg. gal. L upkow .^- 200

300 
200 
200 
200

Losy.
5)4 Donau ReguL . . . . .  
Premiowe Wiedeńskie . . .

„ Węgierskie . . . 
8̂ 5 r Turaidde . . . .

J  Kredytów.

3)4

5)4

100 złr. 
100 , 
100 ,  
400 fr.

101 30 
100 -
101 50 
100 20

106 75
102 2
107 -

106 25
101 40
100 76 
104 25
102 60 
102
90 90 
92 50 
98 80
91 75
89 bO

101 1b 
100 80 
120 26
97 60 
9b 70 
96 -  

118 7b
83 80 

178 •- 
127 60 
118 25 
101 26
86 
S3 10
84 10 

1C4 80
90 bO 
87 -

101 6C 
100 60
102 -  

100 60

106 25 
102 75
107 60 
106 61' 
106 75 
101 70 
101 25 
104 75

91 20
92 75 
98 60
92 26 
89 76 

102 20 
101 20

97 76 
96 -
96 60 

114
84 20 

178 
128

112 60 
116 9C 
107 40 
19 60

75

101 76 
87 b'
83 50
84 S< 

104 70
90 76 
87 50

113 -  
116 80 
107 80 

9 76
iro  - V. 11179 261179 76

Giny
4)4 Donau-Dampfsek. . .
Inspruku..........................
Keglswioha......................
Krakowskie
Ofner (miasta ndy). . .
Paliły...............................
Rndolfa...........................
Balma . . . . . . . . .
Salzburgskie ■ .
S t Genois . . .  
Stanisławowskie . . .
4%)4 Tryesteńskis . , ,
2  1 * • •
Waldsteins . . . . . . .
Windisohgrltza . . . . .

Waluty.
Dukaty w ażn e......................
20-fran k ćw k i.......................
Imperyały rosyjskie . . . .  
Funty sterL angielskie . . • 
Listy tureckie złote . . . .  
Marki niemieckie sa 100 marek 
Ruble papierowe za 100

42 . 
106 ,  
»  ,  
10*/,, 
*0 ,
40
41
10*/,.
41 ,
20 .
42 .
20 .  

105 ,  
60 .
s  •U  s

fiw św  17 Styoznia.

4)4 • » * * 87-I«tnie

|  : :
g ob* *

40 U) 
106 50
24 -
17 6C 
19 60 
89 — 
88 —
18 60 
50 60 
22 — 
48 26
25 -  

126 50
65 -  
81 60 
88 -

6  57 
t  88 
9 67 

11 80 
10 65 
68 16 
128 60

_ śłd ą jj

298 ~  
98 60 
91 76 
98 6u 

102  85 
1 02  50 
98 25 

100 50

■ 14 Stycznia. 
Listy zastawne H suryi . .

kupon
6)4 Listy zastawne nowe 1868 r.

4)4 Listy likwidacyjne . , knpoJ1 
kupon

łop

99 75

20 — 
40 -  
88  50 
19 — 
6 ' -  
82 60 
48 76 
25 W
67 -  
88 -  
88 60

6  69 
9 89 
9 69 

11 85 
10 67 
58 20 
184 —

801 — 
99 60 
92 76 
99 60

103 25
104 — 
99 10

102 —

rub.Fiop

024 
9« 85 
080 
86 10 
047



OZ AB * Środy 19 Stycu ia 1881.

Niklidem
K sięgarni katolickiej

Dra I M  litewskiego w M ow ie
wyszło świeżo dziełko p. n.

l i  O  B O « A .
k sią żk a  do  na bożeń stw a

przez U  a w rzyn ę  
32q str. 348 z pięknym wizerunkiem Naj. 

Serca Pana Jezusa.
Cena egzemplarza bez oprawy 1 złr., 

oprawne w płótno angielskie z wyciskami, 
złote brzegi 1 złr. 80 cnt. (2886 10 

Tak samo w skórkę 2 złr. 25 cnt., w 
wyborowy gładki szagryn 2 złr. 40 cnt. i 
w droższych oprawach na różne ceny.

KSIĘGARNIA, SKŁAD 
I WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZNYCH

8 .1 . &rgjżanowskiego w M ow ie
otrzymała na główny skład:

Jordan Dr. H enryk. Nauka 
położnictwa dla użytku uczniów 
i lekarzy, dział pierwszy Fizyo 
logia i dyetttyka dąży, porodu 
i połogu, z 44 drzeworytami.—  
Cena złr. 3*50. (285-1-3)

W n i e d z i e l ę  dnia 6 lutego r. b. 
o godzinie 4ej popołudniu 

odbędzie s ę 
w tu te js z e m  m u z e u m  techn t*  

c z n o -p n e m y s ło w e m

VIII. zwyczajne 
Walne Zgromadzenie 

Towanystwa Tataiskiep.
Porządek  obrad :

(288^10 lo i l^  Zagajenie posiedzenia przez Prezesa.
•2) Odczytanie protokółu z VII. zwycza; 

nego Walnego Zgromadzenia.
3) Sprawozdanie z czynności Tow. za rok 

ubiegły.
4) Sprawozdanie z stanu kasy Tow.

|5) Uchwalenie budżetu na rok 1881.
Uwaga. Preliminarz budżetu znajdować 

się będzie w tutejszej księgarni Ge­
bethnera i Spółki na tydzień przeć 
Zgromadzeniem.

6) Wybór drugiego wiceprezesa tudzież 
członków Wydziału, wylosowanych 
myśl §.15 statutu.

7) Wybór Komisyi kontrolującej, złożone 
z 3 członków na rok 1881.

8) Wnioski Wydziału. (250-1-3)
W Krakowie dnia 16 stycznia 1881 r. 

Prezes: H r. Ul. R ey.

© ■ € » € » © * < » © " O h §

|  P o d z i ę k o w a n i e ,  jjj
Wielmożnemu Drowi A n -  Jk,

U  t o n i e m u  Z A R E B I E  □  °gł*sza
A  w D ą b r o w i e  za jego nie- 

zmordowaną pracę i z całą

0 znajomością sztuki lekarskiej 
kierowane pielęgnowanie na- 

jł. szego nieodżałowanego męża,
Q  ojca, brata i teścia ś. p. Sta-

Onisława Wędkiewicza, wdzię­
czna rodzina nie mogąc wo­
bec znanej powszechnie Jego 
bezinteresowności, okazać Ma 
w inny sposób swej wdzię­
czności, mówi mu nimejsztm 
staropolskie serdeczne „Bóg

Obwieszczenie.
Stosownie do §. 30 ust. o Repre- 

zentacyi powiat., Wydział powiatowy 
ogłasza, że budżet powiatowy na 
rok 1881 ułożony, z dniem dzisiej­
szym w Wydziale powiatowym do 
przejrzenia przez opodatkowanych 
wyłożonym został. (287)

Z ffydsiałn R a d y  pamtowsj.
D ą b r o w a ,  d. 16 stycznia 1881 r.

Prezes: Meciński.

zapłać (252)

K a t a r o m ,  (« ry p ie .  Z a p a ­
le n io m  g a r d ł a ,  p ie r s i  i
wogóle kanałów oddechowych 

P A S T A  i S I R  O H  l A F i )  H a  D IX A !V - 
O B E N 1 K R  w  H .t R V Ż i i  uznane zostały za 
najskuteczniejsze. Niezawierają one ani O p iu m  
ani m o r f in y  ani Kodeiny i mogę być przepi­
sywane bez o b a w y  dzieciom cierpiącym na ko- 

n  w . j  ,  TTr .. . . * i klusz. (Unikać fałszerstw i naśladownictwa). —
Vr. Władysław Wędkuwicz. ^ | W Galicyi we WBzy8tkich skł. mater. aptecznych

i w głównych aptekach. [168-5-15]

Julianna Wędk'ewiczowa. 
Olimpia Bartmanowa. 
Kazim ira Wędlc ewiczowa, 

Jan Kanty Wędkiewicz.

Dr. Stanisław Bartman.

M n g a z j n  A n n a
p r z y  u l i c y  l a e w r k l r j  p o d  S r .  S2H , 

p le r w a a e  p i ę t r o .
zaopatrzony został w materyały ba­
lowe, oraz kwiaty i wszelkie przy- 
bory do toalet wieczornych, które 
na żądtnie wykonane być mogą w 
przeciągu dwudziestu czterech go­
dzin.— Przyjmuje także zamówienia 
na prowincyę. (251-1-3)

Młoda panna
z uczciwej rodziny, która do'ychczas nie była 
jeszcze w obowiązkn. lecz obeznaną jest z wszel- 
tdemi domowemi robotami, praniem i prasowaniem, 
poszukuje posady jako panna pokojowa tylko w 
domach prywatnych. Adres M . B . 23 poste re

NAKŁADEM KSIĘGARNI,

MOCZNIK SZLACHTY P O L S K I E J  r ŁAND£ ™ S LNI
Jerzego Sew era hr.^Ounin^Borhowabiego S. i. KfiJtMfWStiep V biblii
zawiera: 1. Rodziny panujące; 2. Rodziny szlacheckie polskie: a) Książęta, b) Hra- wyszło

biowie, c) Baronowie, d) szlachta; 3. Członkowie dziedziczni Izb Panów; 4. Kawale- H^rońsfcl Al! ani. WsDomnie
PGW1A Mfllło^^hiarrA I Domir 7nlmnn /*70 4 4\ I . — * ‘rowie Zakonn Maltańskiego i Damy tegoż Zakonu.

Cena w ozdobnej opraw ie 5 z łr.
Nakład księgarni

K . Ł U K A S Z E W I C Z A
tce L w ow ie, u lica  H alicka  I. SO.

(73-4-4) nie » Krynicy. Polka franęaise. 
Cena 45 c. (283-2 3)

Nakładem i drukiem
k s ię g a r n i J. A. P e la r a

te R zeszow ie  
| wyszło właśnie i jest do nabycia we wszyst- 
| kich księgarniach nowe dzieło H. STROKI 

p. t.
Hrmhtyczny

PRZEWODNIK
d o  u d z i e l a n i a  p o c z ą t k o w e j  

n a u k i .  (90-2-3) 
l Gząii I. Pierwszy rok nauki. Cena 80 c.

TANIEJ JAK SPROWADZANE
sprzedaje k i e ł  F. BRIO HMN w Krakowie

przy ulicy Grodzkiej pod L . 53,
w szelk iego rodzaju p rfumerye z  najpierw- 
szycie i najsłynniejszych fabryk angielskich

i francuzkich.
Perfumy z najulubieószemi zapachami, mydła do mycia i do golenia, pasty i eliksiry 
do konserwowania zębów, pudry, kremy, octy toaletowe, tynktury do barwienia włosów,. 
wody do mycia twarzy i niszczenia piegów, pomady i olejki na włosy, wody do wzma-| W_P e z ostrzami zł. 3-75.
cniania skóry, do porostu i oddalenia łupieżu z włosów, Po-ho środek niezawodny i z o ostrz. zł. 4-50, z 4 ostrz. zł. 5, z 5 ostrz, 

przeciw bólowi głowy, kadzidła i t. p. | zł- 5'50* z 6 ostrz- zł- 6> z 7 ostrz- z l  6-50
Cenniki d la  p o ró w n a n ia  cen chętnie p rze sy ła m , a  p rze k o n a n y  je s te m ,  J>paJ^k -Wray  P/ Stą ,od ? '  S

i e  p ie rw szeń stw o  p r z y  m nie pozostan ie , IPendzle 1 mydła do ?oIen,a od 35 c’ do 1 20’

W ^ M lę  jako najlepszą polecani
laboratoryum J o h a n n  Ma r i a  F a r i n a ,  gegeniiber dem NeumarktJ

opiócz tej są na składzie 
z labor. Johann Maria Farina, gegeuiiber dem Jiilicha Platz 

» n n n « r> Altenmarkt

Słynne b r z y t w y  szwajcarskie
Jaquee Leconltra w Sentier.

1 brzytwa z 1 ostrzem 2 zł., z 1 ostrzem

Jedyny skład oryginalnych, w Magaz. broni 
F. J. Demmera w Krakowie. [274-38-]

Franz Maria Farina Nr. 7412. (248-1-8)

PRZECIW WYŁYSIENIU,
s l w l ź n l e  w ł o s ó w  1 t w o r z e n i u  ł u p i e ż u
uznany jest wedle codziennie nadchodzących świadectw i podziękowań 

jedynie i wyłącznie

olejek tanino wy
D r. M orusa.

Szanowny Panie aptekarzu! _ (128-9-)
Proszę o nadesłanie jeszcze jednej wielkiej flaszki olejku taninowego Dr. Morusa. 

Skutek tego środka jest bardzo dobrym, wypadanie włosów zupełnie ustało a bujny porost 
jest już widocznym.

Wiedeń, 5 stycznia 1880 r. W ilh e lm a  W a g n e r .
Wielmożny Pan Józef Flirst aptekarz w Pradze.

Cieszę się berdzo, iż mogę Panu donieść, że olejek taninowy Dr. Morasa wstrzymał 
mi wypadanie włosów, które już trwało przeszło dwa lata.

Spodziewam się, że zapomocą tego środka odzyskam znów moje dawniej tak piękne włosy.
Marienbad, 18 sierpnia 1879* r. M a ry n  Z a r e m b in a .

Wielmożny Panie!
Nienależy to do przyjemnośsi życia posiadać łysinę w trzydziestym roku swego życia. 

Gdybym nienżywał olejku tanipowego Dr. Morasa, byłbym dziś młodym starcem. Środek ten 
zdziałał u mnie cuda w kilku tygodniach, co też poświadczą wszyscy moi znajomi. Proszę 
zatem i t. d. Z szacunkiem i wdzięcznością

Bukowa, 3 stycznia 1880 r. J a r a a ł a w  U r t l k o l ,  zarzadca dóbr.
Do nabycia we flaszkach po 2 złr. i 1 złr. we L w o w ie  u Zygmunta Ruckera, apteka 

„pod srebra, orłem" przy ul. Krakowskiej; w C s e r a lo w c a c k  u J. Golichowskiego apt.

Astma.
8 a y b k o  i n ie z a w o d n ie  dzi&łzjąoy 

środek przeciw astmie, wypróbowany ze stro­
ny lekarzy i poleoony jako p e w n y ; rozsyła 
za opłatnzm otrzymaniem 2 złr. 50 c*. czyli 
5 mar er opłat ii*. (129 9-15)

A. Kvaiovecz, 
aptekarz w Gleichenbergu, w Styryi.

Skład W K r a k o w ie  u apt J. Transzy ń- 
skiego, we L w o w ie  n apt. Z. Bnokera

LITOGRAFIA AKADEMICKA
» .  Salba

w Krakowie, ulica Różanna L . 412 ,

ma zaszczyt polecić się Szan. Publiczności 
z wykonaniem wszelkich robót, w zakres 
litografii wchodzących. (82-2-3)

BILETY WIZYTOWE
wykonywuje szybko i z nadzwyczajną wy- 
kwmtnością. — Zamówienia z prowincyi 

uskutecznia natychmiast.
Na żądanie przesyła się wzory biletów.

Zawiadamiam Szanowne 
Panie,

iż na teraz mieszkam przy linii A—B. pod 
L. 3 9 ,  gdzie jest sklep WP. Jawornickiego. 
Zarazem oświadczam, iż wykonywam roboty 

po cenach znacznie niższych.
S u k n i e  b a lo w e  całkiem ukończone 

z mojego materyału ubrane kwiatami lub 
wstążkami, sprzedaję od 15 złr. do 30 złr.
(3464-6 7) Szczerblńska.
J e s x o M  k r ó t k i  c z a s
rozsyłamy pocztą o p ł a t n i e  w szę­
dzie za 1 złr. 60 ct (3518-5-8)

5 kilo siedmiogrodzkich orzechów 
lub 5 „ turecki Jb suszonych śliwek

Roth Lipot'scta EzportgeseMft
in Werschttz, Siidungaro.

NOWT WYNALAZEK

PARF" I X O R A  BRE0S1E
PARFUMERIA IXORA BRE0NI3

ED.  P I N A U D
Mydło.....................................
KtMBcyt dl> tku tok . .  . .
Woda nalotowa ; :
Pomada................. i  I i l  .
01 oj ok.............i g |  ; i i i
Pidor ryżowy. . : t I 9 i  •
Koamotyki..............i i . . .

i  I H 0 R A  
i  l i x o a a  
I 11X O K A  
i  r n s B A  
i rn*aa
I  1 1 Z S B A  
i  1TX.BKA

37, Boulevard de Strasbourg, 37.

(132 2-)

stan te  R a t l b o r  H r .  f i c h l e a l e n . (255)

Ogrodnik
kaw aler, posiadający wszechstronne 
w ykształcenie w zawodzie ogrodni­
czym, również dobre świadectwa z 
odby tyJi obowiązków, poszukuje od­
powiedniej posady od i  marca b. r. 
Ł askaw e zapytania pod lit. Z .  Z  
poete r e s t  K r a k ó w .  (254-1 3)

m m  i ogii
przy ulicy Łyczakowskiej L. 22 we 
L w o w i e ,  uieobciążona żadnemi dłu­
gami, przynosząia 12,000 złr. roczne 
go dochodu, jest zaraz do sprzedania 
* wolnej ręki bez wszelkiego pośre­
dnictwa. Chęć kupna mający mogą 
otrzymać bliższe wiadomość* na miej­
sca I piętro, drzwi 6. (253-1-3)

M e w r a ł g i e . S *
w jednej chwili ustępują po utyciu pigułek an tin e- 
wralgijnych Dra Cronur. Skład w Paryżu w aptece 
p. Levaaaeur, rue de la Monnaie, 23, — w Krakowie 
u aptek. pp. Traucayńskiego i Redyk*. [178-106-]

Culler ko
już w m a ł e  równe k o s t k i  pokrajany 
n a j l e p s z y  c n k l e r ,  który z powodów 
o s z c z ę d n o ś c i  1 w y g o d y  używany 
już bywa w bardzo wielu okolicach prawie 
wyłącznie w gospodarstwach domowych i 
kawiarniach, dostarcza w s k r z y n i a c h  
p o  5 0  k i l o  (100 funt) po 3 3  z ł r .  
7 5  e .  za skrzynię na miejscu w Opawie.
13239-13 ) A l f r e d  R a s s l

w Opawie (Troppau) w Szląz. austr.

m m m  psw izum

K E L D U T K
jaatto MĄCZKA RYŻOWA speeyalnie 

przygotowana i Biziuntom, 
dlatego to działa a z c z ę ś l i w i e  na skórę,

niedostrzeżona przestaje do ciała
nadaje eerzo

MM NATURALNA.
'W  z& i

H a c m y n  P * r f * n  w  P a r y ł a ,
9, NA ULICY DE LA PAIX, 9.

W K r a k o w i e  u pp. j .  IVancijTiskiego, W. 
Redyka, Le<>ua Feiut.ueh* i W. Feu7.a, — w Czer- 
aiowcach w apieoe p Golichowskiego, — i w pier­
wszych Składach perfum i wytworów toaletowych. 
We Lwowie w apt. Krzyżanowskiego. (177-40-)

Stem  A t o l u
I k M  « n te * y k tw k k l%

boi lekarstw przeszkadzających traw ien iu  
tudzież bez chorób nas tępn ych  i przer­
wania za trudnien ia  wyleoza według zu­
p e ł n i e  nowój  ma tody ,  doświadczonej 

w niezliczonych wypadkach
apiławy rury moczowtj,

tak ś w i e ż o  powstałe jako też bardzo za­
s t a r z a ł e .  n a t u r a l n i e  g r u n t o w n i e  i 

(160 96 ; s z y b k o
mr H r. la r t x n a u i i ,

członek lekarskiego wydziału,
«  WlfidnlM, S fa ń l ,  S « N e rg a s $ e  M.

Wyleczą także wyrzuty skórno, zwężenia, 
u p ł a w y  u k o b i e t ,  niepłodność,bladacz- 
k§, u p ł a w y ,  RgHT* o a l n h l e n l e  aaęa - 

b e z  w .y r zy na n ia  i bez wypalania 
kifę I wraody wuelklsgo rodsa- 
x "-Liatowraie takież same ordynowanie. Naj­
ściślejszą d y s k r e o y ę  zapewnia, a l e k a r ­
s t w a  na żądanie n a t y o n m i a s t  przesyła.

T j r l i o  d ó b r #  z n a j d u j e  s z y b k i e  p r z y j ę c i e I
Nie upłynęły jeszcze 3 lata odkąd przybyłem z New-Yorku do Londynu, celem wprowa­

dzenia mego nowego artykułu w Wielkiej Brytanii. Po przybyciu rozpocząłem mój interes w spo-
llO jliy Tli© I-1- — — ̂ —n  ma aTaLI / .  %. A„ A K . m.alAm Uf Ir AWA łirllrA knłniw. mw. Z ___ i z ^  _

wysyłałem <
celem dania sposobności do robienia prób. Mój easiraat przyjętym był z wielkim aplauzem przez 
publiczność i jako dowód niech służy, że w pierwszych dwunastu miesiącach otrzymałem zamó­
wienia na 200,000 butelek mej specyalności. Wiele z zamówień pochodziło od osób, które mego 
artykułu używały najpierw same, a przekonawszy się o jego dobroci, polecały drugim. Gdyby tak 
nie było, nie byłbym w stanie prowadzić dalej mego interesu.

Koszta na wprowadzenie mego artykułu do którego z miast, były większe aniżeli zysk „ 
sprzedanego; atoli będąc przekonanym o wielkiej wartości i skutkach mego artykułu, spuszczałem

DOSKONAŁOŚĆ,

W O D A  L N I V E R S A L N A

PANI s. A. ALLEN,
LO DDROUZivNIA WT.USśÓW.

. N adaje  b iz  zaw odu siw iejącym  włosom  
piel w olny kolor. Pobudza j o'mst w ]osa, a 
pod ezybkieui je j  d z ia łan iem , z n ik a  ry ch ło  
siw izna. D ośw iadczenie po jednorazow ćm  ju ż  
u ż y c iu  p rzek o n a  dostatecznie, że środek ten  
w artością  i doski na łością  sw oją przechodzi 
w szelkie tym  podobne p rep ara ty . W oda p. 
S. A. A l lk n  nie je s t fa rb ą  lecz n a tu ra ln y m  
dobroczynnym  czynn ik iem  do odrodzenia  i 
w zm ocnienia wluśow .

FUiszki opakow ane są  w różow y p ap ie r i ty lko  takie są  prawdziwe.
Z n a j d u j e  się u  w szystk ich  fryzje rów , w sk ładach  porfum  i ap tekach  

G łó w n y  sk ła d  i fa b ry k a  w L o n d y n iu  114 & 116, Southam pton  Uow.

W K r a k o w i]e w aptekach pp. Trauczyńskiego i Redyka. (176-32-52)

DWA MEOALE SREBRNE NA WY8TAWIE POWSZECHNEJ 1878 BOKU. 
WIELKI MEDAL I DYPLOM WIELKIEJ ZASŁUóI W FILADELFII 

DYPLOM HONOROWY NA WYSTAWIE MIĘDZYNARODOWEJ W PARYŻU 1875 BOKU. 
MEDALE[I NAGbODY NA DZIESIĘCIU INNYCH WYSTAWACH.

P A P I E R  M f i O L L O T
CZYLI

sze, wygodniejsze lokale i tu, jak przedtem dopomogły mi dalej" zalety mego artykułu.” W drogim I P R Z E Z  M ARYNARK Ę FRANCUSKĄ  /  KRÓL. ANG IELSKĄ Ud.
roku otrzymałem zamówienia na blisko 600,000 ’’̂ lek. Moja teka do listów stawała się codzien-l J e d y n y ,  k t ó r e g o  W p r o w a d z a n i e  d o  C e s a r s t w a  r o s y f s k l e i r o
me cięższą od setek, mogę powiedzieć tysięcy adresów uznania i pism dziękczynnych o moimi *  I , , .  *
„Shaker-ekstrakcie" (Seigel’a leczący syrnp). Wzmacniającym i leczącym środkiem na boleści wa l a  °  “ P O W S Ś n lo n e  p r z e z  K o m i t e t  l e k a r s k i ,
troby, niestrawność i bóle żołądka, był artykuł, który wprowadziłem do Wielkiej Brytanii i który | ___  __ i
tam przyjętym był z takiem zaufaniem i z tak ogólnym poklaskiem. Przez gruntowne studyal L f  T l  A C *  f~M  0,1 ~T7 ~ T ) T ^  A T  T
i badanie przekonałem sie, że największa część cierpień, na które ludzie w naszym czasie zapa-1 . J T  E l i "  W V l M i I ' j  | \  | V ,  I 1 T l  M  1 I  i  W  I
dają, powstaje z nieregularnego funkcyonowania żołądka lub wątroby. Znalazłszy, zajmujac siei
temi chorobami, środek, o którego wielkiej wartości przekonałem się przez własne doświadczenie |  CZYLI MUSZTARDA PRZYGOTOWANA DO UŻYTKO WBTERYffARYJIfBOOto A mortróó Tuiofunnuriłom nrToó o i o *1/% UnrAiaU HTłrrihAtnn A fnm 4nUA/% _— J_!I  a? ni ..• I _ _ _    * u a u u  ^  J a r * wemww w

PRZYJĘTY PRZEZ MINISTERYUM WOJNY DO UŻYTKU KAWALERY1 FRANCUSKIEJ 
\ I  PRZEZ GŁÓWNE TOWARZYSTWA TRANSPORTOWE.',

W ym agać podpisu 
ja k  obok.

^sdOnkMU Drukarni „CZĄ£UU.

w Ameryce, postanowiłem udać się do EuropY; spróbować tam także wprowadzić mój „Shiiker- 
ekstrakt". Muszę tu jednakże osobno zauważyć, ze nie przybyłem do Europy jako „awanturnik"; 
byłem bowiem właścicielem wielkiego interesu w Ameryce i miałem więcej niż wystarczające 
środki na moje potrzeby. Mój interes w trzecim roku jeszcze sie bardziej rozszerzył i sama sprze­
daż w Anglii wynosiła do 900,000 butelek, co z sprzedaną ilością pierwszego i drugiego roku 
daje ogólną sumę 1,700,000 butelek — w krótkim przeciągu czasu 3 lat i to nieznanego przedtem 
jeszcze znpełnie środka. Bez jego zalet nie byłoby to możebnem. W Wielkiej Brytanii „Shfiker- 
ekstrakt" był wzajemnie od samego początku bardzo polecanym jako środek na ciężkie trawienie, 
bóle wątroby i żołądka, dla czego sądzę, że gotowość z jaką przyjęto „ShSker-ekstrakt", oraz 
ogromny na niego popyt są najlepszemi dowodami, że „ShSker-ekstrakt" jest znakomitym środ- 
Kiem na pomiemone cierpienia. Zachęcony przez jak najznakomitsze świadectwa, jakie otrzyma- 
dam niżej em reS T0ZPraestrzeniać w różnych krajach, o czem bliższe szczegóły po

Niestrawność, na które „ShSker-ekstrakt" jest najlepszym środkiem leczniczym, napada nas 
zupełnie niespodzianie, jak  złodziej w nocy.

Pacyenci uczuwają boleści w piersi i boku, czasami w krzyżach; czują się ponurymi i śpią­
cymi, w_ ustach czuć się daje niemiły smak, mianowicie rano, rodzaj gęstej flegmy osadza się na 
zębach i oddech robi się drugim wstrętnym. Apetyt jest słabym i żołądek ma uczucie ciężaru

j _.-_ _ „ x -------*-J - -  ----- —•-------- ------------»--*-* Oczy są
. „ . , „ „ , __  Pacyent

czuje się ciągle zmęczonym, a sen nie' daje mu ulgi; po niejakimś czasie staje sie nerwowym, 
drażliwym i ponurym, a umysł jego pełnym jest smutnych przeczuć. Głowa uczuwa zawrót, rodzaj 
zamętu, gdy się nagle podniesie; kiszki stają się twardemi, a skóra nieraz sucha i gorącą. Krew 
staje się gęstą i zastałą, białko oka staje się żółtem. Częste nastają womity, połączone nieraz z 
kwaśnym smakiem w ustach, u innych znów słodkawym smakiem.' Symntomy te często są po­
łączone z biciem serca ta k , iż pacyent myśli, że cierpi na serce. Twarz blednie, przed oczy za­
chodzi mgła i wielkie następuje osłabienie. P° niejakimś czasie dusi kaszel, najpierw suchy a po 
kilku miesiącach połączony z flegmą zielontowata. Wszystkie te symptomy nie pokazują się ko. 
niecznie o jednym i tym samym czasie, lecz kolejno, jeden po drugim, a zwykle naraz kilka!

W łaściciel A .  *1 .  W h i t e .  Frankfurt n. M.
SK Ł A D Y :

' P o *  n Bni n:  C z e r w o n a  a p t e k a .  Rynek Hr. 37.
O d a ln n ó w  i aptekarz A lb . H a t h l m ,  (199-2-8)

S k ł a d y  «- W i e d n i a  i w starej Płow ej, I., am Stephansplatz, Fr. X. Ple-

HofT 
Apotheke“
F. Neustei  r___ ; ______  ria„l , lŁ»
5-> Bngittaplatz, Dra Ehrmanna; w aptece am Rennweg, HI., Ant. Mayera; w aptece „zur heil. I 
Dreifaltigkeit", TH., Radeckyplatz, Dra Aleks- Rosenberga; IV., Wiedener Hauptstrasse Nr. 16, 
Dra J. Lamatscha: w aptece „znm Kreuz", ND- Mariahilferstrasse 72, M. Zavsrosa; w aptece „zur| 
Barmnerzigkeit, VII., Kaisejstrasse 90. Jul. Herbabnego; w aptece „zum goldenen Elephanten", 

U., btiftgasse, Ludwika Lippa; w „St. Anna-Apotheke", IX.. Wahringerstrasse, C. Firbasa. — I 
mf*ją aptekarze: AGRAM: apteka M. L. Finscha. AUSTERLITZ: A. Przikryl. 

b  Sokwarz. BERNO: F. Eder. BOZEN: H. Spretter. BRt)X: Ferd. Fleck, Drognist. 
n 5 S  . E- Li8zka- KARLSBAD: apteka G. Findeisa. D.-FOLDVAR: Józefy . Pap. GMUN 
DEN: A. Raymann. IGLAU: V. Inderka. INNSBRUK: Fr. Winkler. KAŃCZUGA w Galicyi- 
K. Heger. KARLSTADT: apteka G. Findeisa. KLAGENFURT: P. Birnbacher. KRAKÓW: Jó­
zef Trauczyński KREMS: S. E. Kleewein. KUTTENBERG: Pr. Slawik. LUBLANA: Jul. v. | 
i rnaoczy. LWÓW: Piotr Mikolasch i K. Krzyżanowski. LINZ: A. HofstSttera spadkob. i A. Rup- 

Pe.rt ; r ,^EKAN. A. Pan. MILÓWKA w Galicyi: M. Quirini. NEUTITSCHEIN: Jul. Neusser 
PANLSOVA: W. H. Graff. BEŁZ w Galicyi: apteka Józefa Grossa. PILZNO: E. Kaiser. PRA- 
(^A: apteka Józefa Fiirsta, Poricenno. PRERAU; apteka „zum gold. Adler" Ign. Psota PRESZ 
BURO: aPt. zur beil. Dreifaltigkeit" Fryd. Heinrici. PROSSNITZ: A. Griessl. REICHENBERG• 

c a r .  ?  lch- SAAZ: V. Kraus. Drognist. SANGERBF.RG: Józef Ziegler. SALZBURG: Dr. 
n o A w 'i l' °ć1k J!adw^ D.t„eka- SCHEMNITZ: Fr. Sztankay. STERNBERG w Morawie: A. Feikl.

^  u* ir •’ k J  n  A R: C. M. Johnera apt.. Stadt, Hunyadygasse i Stefan F. Tarczay, |
apt. St. Manahilf. WĘG.-HRADISCH: Józof Stanek. VINKOVCE: L. v Alemann. WARADYN: 
apteka A. Hochsingera. WELS: K. Richter. WIENER-NEUSTADT: apteka Fr. Koltscharscha.
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WA&NE OSTRZEŻENIE.
L iczne fa łszerstw a i naśladow nic­
tw a S Y S J A P I X M O W  R I -  
G O L L O T  sk ło n iły  n as  do 
p rzedsięw zięcia środków , n a  
k tó re  zw racam y u w agę le k a ­
rzy  i publiczności. W szyst­
k ie  a rkusze  i w szystk ie  p u ­
d e łk a  zaw ierające  synapi- 
zm y opatrzone są  podpi­
sem koloru  czerw onego, /  
k tó rego  p o d o  b i z n a 
o b o k  z n a j d u j e  /  i
się- /

I dlatego 
tylko takie 

synapizmy u- 
waiać należy 

za p ra w d z iw e  
R ig o llo t , które 

są opatrzone obocz­
nym p o d p i s em w 

poprzek umieszczonym.

We wszystkich głównych 
aptekach.
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P A R Y Ż .—  .M ag a zy n  s p rz e d a ż y ,  A v e n u e  V ic to r ia  2 4 . —  P A R Y Ż  
W Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego i Redyka. [1908-12-12]

Do dzisiejszego JNru dołącza się dla prenumeratorów m iejsco­
wych:  „Ogłoszenie karnawałowe H a n d  1 a g a l a n t e r y j n e g o  

I g n a c e g o  H f t a t u s i l i s k l e g o  w K raaow ie, R yn tk  Nr. 18, naprze- 
ciw wieży Ratuszowej^.

"dpowiodxialny rsądoM D rukarni Józef Łmkomńs*


